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W o j n a  w ł o s k o * g r e c k a
Groźba nowego pożaru w Europie

S ' :
li^ ^^c łe  zawróciło Włochom w głowie. Powa- 
n€g y’ luniejsza w  jaki sposób, swego dziedzicz­
ki i \ r° sa; ^ ustri?> zajęły co do liczby łudno- 
Hjo.c 0Dszaru stanowisko faktycznego wielkiego 
do 2 -S . a* Ale tylko te warunki uprawniają je 
Czo 3j<?cla icgo stanowiska, gdyż ani gospodar- 

^  finansowo do tej roli nie dorosły. 
by}0 r2enjem, zamienionern w rację stanu, Wioch, 
które Zatnienienie Adriatyku w morze włoskie, na 
tyC2 111 byłyby bez konkurencji handlowśj i poli- 
Zby{ ej- ,Wyparłszy Austrię z Tryestu i Poli, po­
toki. Włochy najsilniejszego konkurenta, a 
$zC2e Swalt dokonany na Rjece i przez przywła- 
g°S}0aie sobie słowiańskiej Dalmacji, odcięły Ju- 
tyj^ Vl$ Względnie Serbję od dostępu do Adrja- 
Mi było jednym z powodów nienawiści Ser-' 

Ona Ustrib
tytu a°Wawszy Adrjatyk, Włochy nabrały ape- 
się 2 a Worze Śródziemne. Tu jednak spotkały 
sła ĵ Poważniejszymi przeciwnikami aniżeli Jugo- 
jęt® jfi’,,^achodnia część morza Śródziemnego za- 

Francję, która wyparła Włochy z 
Malty Ta; We wschodniej części przez posiadanie 
W ło^ C yp ru  dominuje Anglją. Pozostało dla 
2ajoj0 T2eeie miejsce, które chcą niepodzielnie 
^ocłną-0’ znoszac nawet tak słabego współ- 

jakim jest Grecja.
&°lityke Pod rządami Mussoliniego uprawiają 
['VyihUS7 ”?resbgu“ , bardzo podobną do polityki 
tŷ kej ?®ńia. Aby utrzymać się w  posiadaniu wyr- 

u20sławji Rjcki, Mussolini postawił jej ul­

timatum, żądając zakończenia pertraktacji w cią­
gu miesiąca. Teraz przyszła kolej na Grecję, co 
do której Mussolini skorzystał z przykrego wy­
padku zamordowania włoskiej misji granicznej, 
aby jej postawić szereg upokarzających żądań. 
Postawił je w formie krótkoterminowego ultima­
tum, po którego upływie przystąpił do wykonania 
ulubionej teraz w  Europie metody: sankcji kar­
nych. Zajęcie wyspy Korfu, zapowiedź zajęcia 
Samos, blokada portów greckich — to przygryw­
ka do wydarzeń, które mogą wywołać niebezpie­
czny dla Europy pożar w  tak osławionym zakąt­
ku, jakim jest Bałkan.
. Nie ulega wątpliwości, ie  Grecja w  razie wojny 
nie będzie osamotniona. Już od r. 1913, od pierw­
szej wojny bałkańskiej, Grecja jest w przymierzu 
z Serbją. Było ono wprawdzie w  swoim czasie 
wymierzone przeciw Turcji, ale obecnie skiero­
wane jest przeciw Włochom jako jedynemu współ 
nemu — obok Bułgarji — wrogowi. Udział Jugo­
sławii w  wojnie byłby sygnałem do wielkiej za­
wieruchy. Przecież Jugosławją jest w małej en- 
tencie sprzymierzoną z Czechami,' a wystąpienie 
Czech mogłoby pobudzić Węgry do próby odbicia 
się na znienawidonym najbardziej sąsiedzie!

Słowem — Mussolini wdał się w  grę, która mo­
że przypomnieć wypadki z lipca 1914 roku. Nie 
pomogła i Liga narodów, mimo, że wszystkie in­
teresowane państwa są jej członkami. Liga naro­
dów okazała się bezsilnym, mirro że kosztownym, 
tworem.

Włochy rozpoczęły kroki wojenne
jko,
kai

AteiDy Z ł a d o w a n ie  n a  k o r f u
(PAT) Oficjalny komunikat ateńskiej ra-

sierpnia o godzinie 3 popołudniu 
Wni 1 Okr O,lit   :_______  rt „  -.1-: „: ___-. na .krętu wojennego floty włoskiej wylądo- 
t  oddział1? 1’ oświadczając burmistrzowi miasta, 
 ̂ w  oty wojennej włoskiej ustanawia blo- 

S  p £ P y> a °  godzinie
°Ha ? i ) e3.

tą. kilku je

4 zajmie miasto w dro- 
Wkrótce potem flota włoska zło- 

: kdnostek bojowych wjechała do por­
a s ta  biai ^Dt d°ty zażądał wywieszenia przez 
?4pioąa ei flagi, która będzie zaraz potem za­
r y ł y  Jj ?®z flag? włoską. Władze miasta za-

Ę 2 r7o / l enia im możności skomunikowania 
dnycłl"4dem
He ĉh zleceń, greckim, celem otrzymania niezbę-
dft-?r2eciwe+ ^.Przeciwnym razie będą zmuszo- 
brl 'eiU in^T^ó siłę. Jednakże jeszcze przed na- 
„ ,2eg tynkt ^  rozpoczęło się wysadzanie na 
st y^a}0 o- v’ }oskiego. Wyładowywanie wojska 
slf Pl"Zez fPf rown.°oześnie z ostrzeliwaniem mia- 
Iin^kiem ktń. ' .która rzucała na miasto pociski, 
ap3.1 staiię}v ,y  gmach szkolny oraz gmach po­
jm a n y  Płomieniach. Krążące nad miastem 

ta Powipr^5 Ostrzeliwały miasto. Zarząd
ga. .Włoskie r ° i ly,został admirałowi Bellini. Wła- 
r̂  ^zonu poddania sie miejscowego

cza, iż rząd włoski, uważając odpowiedź grecką 
jako odrzucenie żądań Włochów, wydał rozkaz 
wylądowania na Korfu wojsk włoskich. Nota do­
daje, że krok ten ma charakter czasowy i nie o- 
znacza aktu wojennego. Grecki minister spraw 
zagranicznych odpowiedział, że zajęcie terytorium 
państwa niepodległego nie może być uważane ina­
czej jak tylko za akt wrogi, zupełnie nieusprawie­
dliwiony, gwałcący jawne zobowiązania przyjęte 
przez Włochy. Grecja zwróciła się już do Ligi na­
rodów z prośbą o zbadanie sprawy. Rząd grecki 
polecił swoim przedstawicielom dyplomatycznym 
zaprotestować u mocarstw przeciwko włoskiej 
akcji. W  związku z tem podnoszą, że rząd grecki 
nie zamierza reagować na tę akcję rządu włoskie­
go, będąc przekonanym, że Liga narodów, do któ­
rej Grecja zwróciła się po myśli art. 11 paktu Li­
gi, potępi postępowanie rządu włoskiego.

Jednocześnie podają, głosi dalej komunikat, że 
flota włoska ostrzeliwała miasto Korfu, pozosta­
jące na mocy traktatu z roku 1864 pod gwarancją 
mocarstw. Chociaż Grecja mogła odpowiedzieć na

rn, poddania się miejscowego
L :  roŚ°ne nrk so 0raz żandarmerii, które będą

K ar 1 maw L Przekazaaia ‘  *

zajeu (PAT) h  Wojenneg°-3i es. Hayas

władzom włoskim

Ko*? 31 siernnia avas donosi z Aten, iż Włosi 
, u- 0 godzinie 4 popołudniu wyspę

* * ioCHy 7 , „
ZAPOWIEDZIAŁY KROKI WO- 

(PAT) - JENNE
^łoskr ^°m:«nikat-C1"ir!S;a radiosłaoja ogłasza nastę- 
Cznych ^^ozył • ?oc(z* -5 popołudniu poseł 

110Arą note r.™1Illsterstwie spraw zagrani- 
ądu włoskiego. Nota oświad-
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ten wrogi akt Włoch, wolała jednak zwrócić się 
do Ligi narodów jako aeropagu, powołanego do 
strzeżenia niepodległości, suwerenności i honoru 
wszystkich krajów. Jeżeli interwencja Ligi naro­
dów okaże się zbyteczna, Grecja — kończy ko­
munikat — doprowadzona do rozpaczy będzie 
zmuszona bronić się przeciwko inwazji włoskiej.

ARMATY ROBIĄ TYLKO „MANIFESTACJĘ-
Rzym (PAT). Mussolini rozesłał do przedsta­

wicieli Włoch zagranicą telegram, w  którym przed 
stawił akcję przedsięwziętą przez rząd włoski w  
stosunku do Grecji, wobec odmowy rządu grec­
kiego przyjęcia postulatów włoskich. Mussolini 
oświadcza, że odpowiedź grecka w  wymijający; 
sposób odrzuciła żądania włoskie, na skutek cze­
go oddziały wojsk włoskich zostały wysadzone 
na wyspie Korfu. Środki te nie oznaczają środków 
wojennych, lecz jedynie manifestację niezłomnej 
woli Włoch otrzymania zadośćuczynienia.

WROGIE STANOWISKO ANGLJI W OBEC  
WŁOCH

Rzym (PAT). Opinja włoska że zdziwieniem 
stwierdza powściągliwość Anglji w sprawie kon­
fliktu z Grecją. Komentując stanowiska prasy an­
gielskiej, dzienniki włoskie stwierdzają, że zbro­
dnie greckie oraz ciężka obraza, jakiej doznały 
Włochy, nie znajdują dość sprawiedliwego potę­
pienia ze strony Anglji, która nie okazuje całko­
witej solidarności politycznej z Włochami. Stre­
szczając głosy prasy angielskiej „II Monde" stwier 
dza, że stanowisko Anglji jest raczej wrogiem w. 
stosunku do przedsięwziętych zarządzeń włoskich.

DALSZE PLANY RZĄDU WŁOSKIEGO 
Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse" donosi o  

sankcjach planownych prześpiząd włoski: W  ra­
zie jeżeli obsadzenie Korfu nie skłoni rządu grec­
kiego do uznania żądań włoskich, będzie również: 
obsadzona wyspa Samos. Gdyby i to zarządze­
nie okazało się bezskutecznem, wówczas nastąpi 
blokada portów greckich. Równocześnie poczynio-. 
no wszelkie zarządzenia, aby życie wewnętrzne; 
kraju, a specjalnie w  kolonjach nie zostało zakłó­
cone. Grecy mieszkający we Włoszech będą pod­
dani kontroli. Urlopy oficerów zostały wstrzyma­
ne.

NIE KIJEM, TO PAŁKA 
Rzym (PAT). „Giornale d‘ Italia" donosi, że wy­

lądowanie włoskich wojsk morskich na Korfu nie 
jest aktem nieprzyjaznym w  znaczeniu między^ 
narodowem, lecz jest zarządzeniem karnem, któ­
re da Włochom do rąk zastawy, które zmuszą* 
Grecję do dania żądanego zadośćuczynienia. Nie 
idzie tutaj o wojnę, lecz o obronę praw wielkiegoi 
narodu, które zostały podeptane i naruszone.

WŁOCHY NACIAGAJA RADĘ AMBASADORÓW 
Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse" donosi z  

Rzymu: Według „Tribuny" wystosował rząd wło­
ski do wszystkich aliantów notę cyrkularną, w  któ 
rej daje wyjaśnienia o charakterze i o rozmiarach 
włoskiego przedsięwzięcia, oraz oświadcza, że nie; 
idzie tutaj o okupację wojenną, lecz o normalne 
zarządzenie samoobrony. Krok włoski nie prze­
szkadza bynajmniej decyzjom, -które zamierza poi- 
wziąć Rada ambasadorów, aby ze swej strony 
uzyskać potrzebne zadośćuczynienie.

„TYMCZASOWA" OKUPACJA KORFU 
Rzym (PAT). Admirał -Solari po wylądowaniu 

na Korfu wystosował do mieszkańców wyspy o- 
dezwę, w której głosi, źe na skutek barbarzyfir 
skiego zamordowania komisji włoskiej na teryto­
rium greckiem oraz na skutek odmowy rządu grec 
kiegi, udzielenia słusznego zadośćuczynienia, rząd 

i włoski postanowił zająć wyspę Korfu. Rząd wło-
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ski krok ten uważa nie za akt wojenny, lecz je­
dynie za manifestację niezłomnej swojej woli o- 
trzymania zadośćuczynienia. Okupacja będzie no­
siła charakter tymczasowy i pokojowy i będzie

utrzymana w  tym charakterze, jeżeli stanowisko
ludności nie zmusi władz włoskich do przedsię­
wzięcia specjalnych zarządzeń mających na celu 
bezpieczeństwo władz włoskich.

Jugosławia po stronie Grecji
Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse" donosi z 

Zagrzebia: Wszystkie dzienniki zagrzebskie po­
tępiają jednomyślnie zbrodnię dokonaną na wło­
skiej komisji, równocześnie jednakże krytykują o- 
stro stanowisko Włoch wobec Grecji. Zachowa­
nie się Włoch może wywołać nowy pożar na Bał­
kanach. W  razie gdyby przyszło do konfliktu zbrój 
nego między Włochami a Grecją, wówczas — jak 
zaznaczają dzienniki Jugosławia stanie po stro­
nie Grecji

ANGLJA W YSYŁA OKRĘTY 
Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse" donosi z

Aten pod datą 31 z. m.: W  tutejszych kołach po­
litycznych słychać, że rząd angielski skutkiem a- 
kcji Włoch wysyła eskadrę na wody Korfu.

ZAJĘCIE W YSPY SAMOS?
Paryż (PAT). Dzienniki donoszą z Aten, jakoby 

Włosi obsadzili wyspę Samos.
CO ZROBI JUGOSŁAWJA?

Belgrad (PAT). Włoski pełnomocnik Summonte 
i grecki poseł Mavrudis zostali przyjęci przez mi­
nistra spraw zagranicznych i jego zastępcę i wy­
słuchali wyjaśnień co do stanowiska gabinetu bel­
gradzkiego w konflikcie włosko-greckim.

Ostra wystąpienie Anglji przeciw Włochom
Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse" donosi z 

Londynu, że wedle półoficjalnych wiadomości an­
gielskich dzienników, nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, iż rząd angielski jest zdecydowany przeszko­
dzić Włochom, gdyby chciały postępować wbrew 
postanowieniom Ligi narodów lub gdyby pod po­
zorem żądania ekspjacji gwałciły terytoria grec­
kie. „Times" podaje, że wedle zapatrywania urzę­
dowych kół angielskich, Włochy mogłyby się na­
razić na bezpośrednie niebezpieczeństwo blokady 
międzynarodowej gospodarczej, gdyby podejmo­
wały dalszą akcję wojenną, zanim Rada Ligi nie 
zajmie stanowiska w tej sprawie. „Daily Tele- 
graph" ostro występuje przeciwko obsadzeniu 
Korfu i twierdzi, że Włochy złamały przez ten 
krok traktat z roku 1864, gwarantujący neutral­
ność wysp jońskich, a zarazem stworzyły sytua­
cję, do której nie może dopuścić Anglja, jako pań­
stwo, mające interesy na morzu Sródziemnem. 
Stanowcza postawa Anglji, — pisze dziennik, — 
która być może już w najbliższych dniach dopro­
wadzi do kroków w Rzymie, nie jest dyktowana 
jedynie interesami Anglji na morzu Sródziemnem, 
lecz także tym względem, aby państwa bałkań­
skie i Turcję ostrzedz przed ewentualnymi nieroz­
ważnymi krokami

DRUGIE ULTIMATUM WŁOSKIE 
'Ateny (PAT). Poseł włoski doręczył rządowi 

greckiemu notę, zawiadamiającą o zajęciu wyspy 
Korfu. Równocześnie poseł włoski wręczył rządo­
wi greckiemu drugie ultimatum, w którem rząd 
włoski wyznacza termin pięciu godzin na przyję­
t e  włoskich warunków.

APEL DO LIGI NARODÓW 
Genewa (PAT). Rząd grecki przesłał do Ligi na­

rodów telegram z ]59óśbą o wydanie wyroku roz­
jemczego w konflikcie grecko-włoskim. Równocze 
śnie rząd grecki zaprotestował u Ligi narodów 
przeciw antygreckim wykroczeniom we Wło­
szech.

GRECJA PROSI LIGĘ NARODÓW O INTER­
WENCJE

Genewa (PAT). Były minister grecki Politią, 
który zastępuje Grecję w Lidze narodów, złożył 
w generalnym sekretariacie Ligi notę, w której

rząd grecki domaga się interwencji Ligi w konfli­
kcie grecko-włoskim,

Genewa (PAT). Na sobotniem posiedzeniu Rady 
Ligi zakomunikował przewodniczący bar. Ishi, że 
generalny sekretarjat Ligi otrzymał od rządu gre­
ckiego ważne dokumenty w sprawie konfliktu gre- 
cko-włoskiego. Dokumenty te będą natychmiast 
przetlómaczone i możliwie szybko doręczone człon 
kom Rady. Na wniosek przewodniczącego Rada 
Ligi postanowiła zająć się tą sprawą na sobot­
niem popołudniowem posiedzeniu.

STAN OBLĘŻENIA W  GRECJI
Paryż (PAT). „Petit Parisien" donosi z Aten, źe 

w Grecji ogłoszono stan oblężenia.

JAK WŁOSI PRZEDSTAWIAJĄ SW ÓJ NAPAD 
NA KORFU

Rzym. (PAT). Agencja Stefani ogłasza następu­
jący komunikat: Eskadra włoska zjawiła się przed 
Korfu i zażądała oddania miasta. Wobec tego, że 
po upływie wyznaczonego terminu nie zatknięto 
białej flagii, mimo, że na poparcie żądania dano 
kilka ślepych strzałów, okazała się konieczność 
dania kilku strzałów do twierdzy z dział okręto­
wych mniejszego kalibru. Skutkiem tego odniosło 
rany około 10 osób, które znajdowały się w  twier­
dzy. Gdy na zamku pojawiła się biała chorągiew, 
rozpoczęło się lądowanie wojsk, które odbyło eię 
w  zupełnym porządku w stronie północnej i  połu­
dniowej od miasta, poczem nastąpiło obsadzenie 
twierdzy. Żandarmeria grecka zgłosiła prośbę, by 
mogła dalej pełnić swą służbę. Konsulowie obcych 
państw udali się na pokład włoskiego okrętu ad­
miralskiego. Ludność, która była tylko nieco za­
niepokojona, powróciła zaraz do swych zajęć. Pre­
fekt i burmistrz w porozumieniu z gubernatorem 
włoskim wydali zarządzenia celem utrzymania 
porządku publicznego. Spokoju nie zakłócono. A- 
gencja stwierdza, że odpowiedzialność za zranie­
nie kilku greckich obywateli podczas strzelania z 
dział okrętowych, spada na władze greckie, które, 
lekceważąc ostrzeżenia, wydane w  myśl zwycza­
jów międzynarodowych przez okręty włoskie, nie 
poczyniły zarządzeń, by obywatele d  opuścili 
twierdzę.

Bezpośrednie rokowania niemiecko-francuskie
Paryż (PAT). „Journal" donosi z Berlina jakoby 

rząd Rzeszy zdecydował się na bezpośrednie ro­
kowania z Francją.

LIKWIDACJA BIERNEGO OPORU 
Londyn (AW). „Daily Mail" donosi, źe należy 

liczyć się z likwidacją w tej czy innej formie bier 
nego oporu w zagłębiu Ruhry. Jedynie w kilku 
środowiskach, w których akcję sabotażu popierają 
Niemcy z terytoriów nieobsadzonych, będą przed­
siębrane próby stawiania dalszego oporu. Dzien­
nik powołuje się na swe poprzednie wiadomości, 
w  których donosił o bezpośredniej ofercie roko­
wań, którą władzom francuskim złożył Stinnes. 
Oczywiście propozycje jego zostałyby w tym

wypadku rozpatrzone przez czynniki powołane, 
gdyby ofertę tę czynił imieniem rządu niemiec­
kiego.

SPRAWA REPARACJI PRZED LIGĄ NARODÓW
Paryż (AW). Korespondent londyński „New Jork 

Herald" donosi, że w tamtejszych kołach polity­
cznych oczekują wysunięcia problemu reparacyj- 
nego na najbliższem posiedzeniu Ligi narodów, 
Inicjatywę w tym kierunku ujmie jedno z państw 
neutralnych. Co się tyczy angielskiego rządu, to 
ten wypowie tylko swoje w tej sprawie zdanie, 
wstrzymując się od jakichkolwiek dalszych kro­
ków.

bliżsi współpracownicy oświadczyli gotowość .
dania się do dymisji. W  ten sposób został zlik 
dowany jeden z ostatnich epizodów zmiany rza 
oraz polityki niemieckiej. Przeszło 30 stówa™' 
szeń ekonomicznych domagało się w ostatnim c . 
sie dymisji Havensteina, czyniąc go odpowiedzi 
ttym' za dotkliwy brak pieniężnych znaków od , 
gowyCh, co przysporzyło zarówno ludności }"* 
gospodarce wiele niewygód i ciężarów. Ostat#* 
rezolucją wzywającą Havensteina do usHpi-eri, 
była bardzo ostra uchwała pracowników ba® 
Rzeszy, skierowana przez przewodnicząegp 
rady Grossmanna bezpośrednio do Havenstę®J

Walka z drożyzną
TAŃSZY WĘGIEL DLA MIAST

W arszawa (PAT). W  piątek odbyła się pod PrZ®
wodnictwem nadzwyczajnego komisarza do ■ 
czarna drożyzny, dra Bajdy, konferencja przedsi 
wicieli Rady zjazdu przemysłowców górnicza 
i hutniczych, z udziałem delegata ministtrstwa ® 
dlu i przemysłu oraz ministerstwa pracy. PodP 
sano protokół, z którego wynika, źe p cedstâ _ 
ciele Rady zjazdu uważają za pożądane 'spełnij 
życzeń komisarza Dra Bajdy w sprawie Przy !a 
nia 8.000 ton węgla miesięcznie, celem d°k°na*ji 
podziału za pośrednictwem nadzwyczajnego 
sarjatu między wydziały aprowizacyjne miast i 
gólno-krajowe Związki spółdzielcze, oraz upWv 
stępnienia opału najbiedniejszym warstwom iw 
ścl miejskiej. Ze względu na trudności, jakie ^  
głyby powstać dla poszczególnych kopalń P1  ̂
dostawach powyższych ilości, wobec zawarty 
przez nie kontraktów, omawiana propozycja PfZ 
stawiona będzie na posiedzeniu pełnej Rady "  
zdu przemysłu górniczego i hutniczego, przycZ.®r 
udzielenie definitywnej odpowiedzi nastąpi ^  1,1 
wszej połowie przyszłego miesiąca.

— o o o — I

•Armia nacjonalistyczna w Niemcz#"
Paryż (AW). Korespondent genewski 

podaje następujące informacje o sile orgi.a'2‘L , 
nacjonalistycznych niemieckich: GIównynn.-^^L-. 
dzącymi tą armją są Ludendorff i Mittlcr. ™ 
tego generał v. Tutscher kieruje specjalną ,ai$ 
■wojskową. Organizacje prowadzą śpt :jates‘ ' s 
kązy zdolnych do noszenia broni męiczyz®' $  
ogół siły nacjonalistyczne składają się z Lj- 
ków liczących po 10.000 żołnierzy. 18 z nicil Z Dji 
duje się w Prusiech, 4 w Bawarji, 7 w Sak® 
i na Śląsku, 5 w  Badenie, 5 w Wirtembergii $ 
Pomorzu, 2 w Turyngji, 5 rozlokowanych ^  
okolicach morza Północnego. Armja ta ieS .^- 
skonale uzbrojona i wyekwipowana, posiada 
nież podostatkiem amunicji. Na czele oddz>a fl, 
stoją dawni oficerowie, którzy utrzymują  ̂
takt z Reichswehrą. W  obecnej chwili tal® 
armja liczy około 200.000 zdolnych do bro®1, ^

Układy między Włochai® 
a Jugosławję o Rjekę

Rzym (PAT). Wspólna komisja włosko'^^. 
słowiańska zebrała się na posiedzenie. Prze^ rgZ)l 
czący delegacji jugosłowiańskiej Rybar 
ubolewanie z powodu wymordowania ko®1®1 j a ­
skiej. Komisja kontynuowała swe prace 1 
czyła je. Wyniki narad będą przedłożone ,0^i^ 
cznie obu rządom. Ze strony delegacji juS0  ̂ ja­
skiej oświadczają, że decyzja rządu jugos 
skiego nastąpi w ciągu 14 0hi. ,

•Wielkie trzęsienie zIbi®^
Wiedeń. (PAT). Sejsmografy centralnego y w'

du meteorologicznego w Wiedniu zanoto 0pej' 
sobotę o godz. 4 m. 11 czasu środk^wo-j-^g^ 
skiego katastrofalne trzęsienie ziemi w aCje & 
ści przeszło 12.000 kilometrów. Rejestr0 ̂  
trzęsienia trwało do godz. 8, w  którym■ nje. £' 
ujawniło się ponowne silniejsze wst{f^gC[niu P° ‘ 
fektywny ruch powierzchni ziemi w Wi t a m 1

Pogorszenie sią sytuacji Niemiec
Berlin (PAT). Pisma dowiadują się,, że w związ­

ku z przyjazdem szefa rządu Wirtembergii do 
Berlina kanclerz Stresemann wygłosi mowę po­
lityczną dotyczącą obecnej sytuacji politycznej 
wewnętrznej i zagranicznej, omawiając całokształt 
spraw, które w ostatnich czasach spowodowały 
pogorszenie się ogólnego politycznego położenia 
Niemiec.

DYMISJA PREZYDENTA BANKU RZESZY 
Beriin (PAT). Jak się dowiaduje „Berliner Ta- 

geblat", w krótkim czasie oczekiwana jest dymi­
sja prezydenta banku Rzeszy Havensteina, a tak­
że wiceprezydenta vou Glasenappa. Pisma dono­
szą, że w ostatnich dniach odbył się szereg na­
rad między dyrekcją banku Rzeszy a członkami 
rządu, w  rezultacie których Havenstein i jego naj­

czas trzęsienia osiągnął przeszło i e .?ie że 
Wahania igły rejestrującej były *alc S1 ’zerok*f 
sięgały b rz e g u  w s tę g i  d la  re je s tro w a n i . ^ 1
na 20 cm., skutkiem czego n a jw ięk sze  ^  trz? 
nie mogły być zarejestrowane. Zan0t. GeCW 
sienie ziemi należy do najsilnie 3'?,Z;pHp’ńskim za!v 
kolwiek były rejestrowane w  wieae 
dze meteorologicznym.

K a t a s t r o f a  o k r ę t o w a ^ /

Londyn (AW). Krążownik P ^ S o c n '  &  
rozbił się u przylądka kolo MeW1 P i
ka). Kapitan wezwał P,0I| W TOZn tnnn i 800
taru. Statek ma objętości Ij.700
załntri.
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Uprzywilejowani paskarze
Polska, mimo swych urządzeń politycznie de- 
okratycznych — to jeszcze państwo przywile- 
w. Przywilejów płynących, metyle z tytułów ro- 
owych, ale z „racji" posiadania i politycznej prze- 
3gi klas burżuazyjnych, które dzięki znanym c- 

j Cznościom i sztuczkom dorwawszy się do wła­
zy kontynuują politykę egoizmu klasowego, 
ptykę przywilejów klasowych.

, . rzywileje szlacheckie, rodowe, zniosła wpraw­
c e  formalnie w Rzeczypospolitej polskiej konsty- 
j,Cja z 17 marca — lecz pozostał jeszcze szlachcie 
_ ?Vwilej posiadania dotychczasowych włości, 

Sywilej, który stał się tak dla szlachty, jak i dla 
^^s.tkicli posiadających źródłem dalszych przy- 

tejów, a więc w tym wypadku, o którym za- 
■, Szanty mówić — przywileju paskarskiej bez- 

^hośęi bogatych producentów rolnych, 
powiliśm y o przewadze politycznej.' Szlachta, 
^°bec demokratycznych stosunków znalazła się 
p ..'Mniejszości, skądże y/pływ jej decydujący na 
Szl ę gospodarczą państwa w myśl jej właśnie 
u acheĄ:ich, obszarniczych interesów? Oto w su- 
cj rs Przybył zbankrutowanej politycznie szlaeh- 
ien 0bszi™iczej „młodszy brat" po pasku, w wo- 

dobie wytworzony typ bogatego kmiecia, 
anego popularnie „paskopiastem". Ale ł kmiecie 

Sw Stanow'a większości wsi. Mają jednak, dzięki 
c Przewadze gospodarczej a ciemnocie polity­
ka h- Proletariatu wiejskiego i małorolnych wpływ 
.biedotę wiejską, oszukiwaną frazesem o „jedno- 

chfopskiej“, płynącej chyba z racji spóinego 
^  chłopskiego pochodzenia lub braku krawata u 

jak i u wodza paskopiastów, braku, spo- 
Vaneg0 u P‘2rwsze£° raczej brakiem go- 

k * w ysoka cen3 *ei cząstki eleganckiej gar-
i)a;Pbyj a u drugiego, wyrafinowaną spekulacją na 

- kość biednych chłopków. 
h0 a »iednością“ wsi poszła wspólność interesów 
Ą . « h km5eci 2 bogatem obszarnictwem. 
>,D0j5  ' Podał rękę „starszemu bratu", politycznie 
skrzywdzonemu" i zielony sztandar powiał wy- 

.Pad Rzecząpospolitą... Prócz wielu innych

i
Ml,

agrarnemu obozowi w  Sejmie nie odmó- 
pas]ja!?, e«deccy przedstawiciele miast, posłowie

Prze powsta{ w '?0 w  Polsce leszcze jeden, 
■ijli^^^iedziany przez szlacheckiego poetę cud: 

Pości klasowej, obejmującej polską szlachtę 
d lud, naturalnie ten paskopiastowy, Przy- 

S2erl" ^ięo obszarnictwa zostały uratowane i roz- 
y S>C na całą klasę kmiotków. Pomocy po*

* n i '....... ..........................
?askarL-
|Mtże a miejskiego, którzy zdobyli mandaty 
Intel,- kłosami biednego proletariatu, zwłaszcza 
kiifjj j Pckiego, karmionego frazesami antysemic- 
sek - Ppcjonahstycznymi. Wołay handel czyli pa- 
^ a l  lichwy ohszarniczo-kmiecej, u-
Pcsłr,,.°ne zostały w  Sejmu'e głosami endeckich 

PojJ miejskich.
2łote WywOZU żywności zagranice kraju za 
^ y> n r ' bbyre ci°  Prywatnych kieszeni wpły- 
Sl°ducp!! - ba śrubowania bezkarnego cen przez 

"tów rolnych, polityka oszczędzania kas

obszarniczo-kmiecych, gdy szło o podatki, o da­
niny dla państwa — polityka magazynowania zbo­
ża i wywoływania sztucznego braku — to polityka 
przywilejów agrarjuszy w Polsce.

Skutki tego uprzywilejowania producentów rol­
nych widzimy w rozpaczliwem borykaniu się pań­
stwa i ludności pracującej z nędzą, deficytem, ka­
tastrofą walutową. Skutki przywilejów — grożą 
zagładą państwu, utratą jego samodzielności gos­
podarczej i politycznej.

Chjena, by złagodzić straszliwe rozgoryczenie 
społeczeństwa z powodu jej rządów paskarsko- 
obszamiczych, powstałe — rzuciła się na pa- 
skarzy miejskich, przechowujących towary w  ce­
lu zwyżki ich cen.

Czytamy o licznych rewizjach, przeprowadzo­
nych w  różnych miastach kraju, o licznych kon­
fiskatach różnych ilości towarów, zwłaszcza spo­
żywczych. Słusznie! Wskazywaliśmy zawsze na 
kwitnący pasek, który się stał systemem stałym, 
ukoronowanym wolnym handlem. Jestto jednak 
akcja połowiczna.

Jeżeli chodzi o brak? — konfiskaty te, choć 1'cz- 
ne, braków nie wypełnią; jeżeli chodzi o zniżkę 
cen z tego powodu, ta też nie nastąpi. Towar zo­
stanie rozprzedany po wygórowanych cenach ryn­
kowych i na tem się skończy, a wiele towaru po 
przeprowadzeniu śledztwa zwróoi się też, jak to 
bywa; właścicielom.

Walka z paskarstwem, jeżeli niema być hum- 
bugiem, prowadzoną być musi stale, przy pomocy 
cen maksymalnych, przestrzeganych i rozciągnię­
ta być musi na producentów, u których to tkwi 
źródło tak lichwy, jak I zarazy paskarskiej'.

Rząd. chjeński kmiecia Witosa „zapomniał" ja­
koś o tej kategorji paskarzy, zwłaszcza o produ­
centach rolnych, o obszarnikach i kmiotkach, któ­
rzy są uprzywilejowanymi w Polsce paskarzaml.

A znalazłby u nich wiele! Już w  sierpniu zeszłe­
go roku krakowski organ obszarników w artyku­
le „Ziemianina" zapowiedział, że zboże będzie dro­
gie, bo „nadmiarowi produkcji nie będzie wcale 
towarzyszył nadmiar podaży", gdyż obszarnicy 
obawiali się „straty na gotówce".

Przechowywano więc zboże na pasek, proleta­
riat głodował z powodu drożyzny, wiele zboża 
wywieziono, a mimo wszystko kilkanaście tysięcy 
wagonów zamagazynowaneg# zboża zeszłorocz­
nego pozostało w  spichrzach obszarniczych i 
kmiecych.

Czy się to paskarskie zboże konfiskuje1? Nie. Oto 
rząd chjeński Witosa, mając znowu przywileje ob 
szamlcze na celu, daje tymże obszarnikom-paska- 
r2om 120 miljardów pożyczki, a p. Bajda będzie 
magazynował zeszłoroczne zboże, rolnicy zaś, o- 
trzymawszy pożyczkę też magazyny ze zbożem: 
zamkną. Rezultat: brak zboża na rynku f zwyżka 
cen!

Jeżeli tej zwyżce zechce przeciwdziałać p. Baj­
da swymi zapasami, to prędko mu one się wyczer­
pią, a co mu zostanie na przednówek?

Z całej tej roboty chjeńskiej widać, prócz hałasu 
reklamowego dla chjeny, dla pracującej ludności 
robotniczej wyniknie wielka figa. Konfiskata kilku­
nastu worków mąki nie rozwiąże kwestji paska; 
Chjena, która ma większość w Sejmie z przedsta­
wicieli klas posiadających, chjena, która ma rząd, 
może wiele zrobić i nic. To drugie jest najpewniej­
sze. Rzetelna walka z paskarstwem wymaga bo­
wiem kontroli nad handlarzami i nad producenta­
mi tak przemysłowymi, jak rolnymi. Towaru musi 
być na rynku poddostatkiem i w cenie, któraby 
umożliwiała jego nabycie rzeszom pracującym.

Większość sejmowa i jej rząd chjeński, który o- 
szczędza wielkich paskarzy i producentów, daje 
im kredyty, podtrzymuje przywilej bezkarności1 
paska rolnego, chroni przy wymierzaniu podat­
ków, prowadzi politykę wywozu środków żywno­
ści, drukuje pieniądze papierowe bez pokrycia, 
śrubuje taryfy kolejowe i t. d. — taki rząd ani pa- 
skarstwa nie usunie, ani państwa i stosunków gos­
podarczych nie uzdrowi. Przeciwnie, pod sztan­
darem przywilejów paskarstwa wielko-ikapitali- 
stycznego i agrarnego poprowadzi dalej państwo 
do ostatecznej ruiny gospodarczego ii politycznego' 
rozkładu, o ile na czas nie skonsoliduje się jakaś 
nowa siła i myśl polityczna, która ochroni naród 
przed zgubą, ponad interesy tępych, egoistycznych 
klas burżuazyjno-paskarsldch, stawiając wyżej in­
teres ludu pracującego i państwa. M. P.

Wiadomości polUyczitc
SESJA RADY LIGI NARODÓW;

W  dniu 31 sierpnia w Genewie otwartą została 
XXVI sesja Rady Ligi narodów pod przewodnie-’ 
twem barona Ishiego. Pierwsze posiedzenie po­
święcone zostało ustaleniu porządku dziennego, 
który obejmuje wszystkie wielkie sprawy, mają­
ce być przedmiotem dyskusji zgromadzenia Ligi 
narodów, oraz cały szereg spraw gdańskich ii 
spraw, dotyczących okręgu Saary. W  posiedze-1 
niu wzięli udział wszyscy członkowie Rady, z w y­
jątkiem włoskiego delegata Salandry. Na poufnem. 
posiedzeniu Rady Ligi narodów zajmowano się: 
sprawą mniejszości narodowych w  Estonji.

PROKLAMACJA MONARCHJI W  BAWARJF?,
„Munch. Post" donosi, że nacjonaliści i narodo-; 

wł socjaliści w  Norymberdze przygotowują uro­
czysty obchód rooznicy Sedanu, w  którym we-i 
źmie udział były następca tronu Ruprecht. Hin-: 
denburg i Ludendorff. Według doniesienia pism o-i 
biega w  Bawarji pogłoska, że w niedzielę w No- ' 
rymberdze ma być proklamowana monarchia. Wo-1 
bec tego dzienniki wzywają ludność robotniczą,,! 
aby nie brała udziału w demonstracjach.

RAKOWSKI POSŁEM W  LONDYNIE
Rząd angielski uznał Rakowskiego za przedsta­

wiciela rządu sowieckiego w, Londynie.

■—-OOO'

W o j n ic z

,  Przyjaźń
ri. Wiec i .
jjź domu! A . mo  ̂ ma}y Nene wrócił nareszcie 

brode’i ogromny; zaledwie mu sięgam
ta . Pamiętasz mnie już? Jakto, prze- 

1Jr°ia. świpf1? Pielęgnowałam podczas odry, gdy 
• Partlięci matka była taka chora, po 

a 2e» ją  ̂ Slę naszej biednej Małgorzaty. Boże, 
d]5a Parę u f upieka! Angeliko, tylko patrzeć, 

będziesz musiała szukać narzeczonej

przerwana

kav, ; ę u z ie s z  musiała s z u k ć

Jvjeg.° dnią n !  a* ^  t0 w idzę... i zaraz pierw­e j
*ie; 
się

la rh ̂  dnigicu A 'j ’ ,llc"-o.i, Uli Cl WIWOŁC mjr-
Pliw ęc2®nnica doprawdy, że nasza biedna ma-
r ^ o ś r s  z a s ia n iu  n n łn* icfriw r io r -

tyj . dnia rt wiuzę... i zaraz; pierw-
sios+r,0 P°Wrocie, przyjechałeś tu, by przy- 

cir°’ei Win, e ycb ślicznych truskawek? Bardzo 
się , ę> ;

N a o  - kocha

, Mic^nycn irusKa;>veiir x3aru.zo 
ślał?ę do ko î, Ze -1 ty i Henryk, obaj upodabnia- 

an.ei waszej matki; ona zawsze my-

ciê °ści chryp'ZaslUguie na i°> istny wzór cier- 
nąs .'lózef, że ĈlJa**skiej. Właśnie poAYiedział oj- 
Cąiple lat douiPaTn widok jest budujący; jede- 
V B»Psila -wpIa0’ a rn^dra, jak gdyby już lata 

sk^ n .  Dobrze, dobrze, moja droga 
bied Dłn ŷcb Powideł, skero ci tak na

o 5 k S Dak Z° StaĆ m° Sę; m° ł
m ar J! !la „  P rz  ̂p r & w a d z i ł a chłopca przez 

u drzwi ^  Za'dzone, ponure pokoje i przy
fco nnP'Qd2iewam Zecieg0- 

Rto!Jrzeimy hd lę drogi, że będziesz bar- 

sloslr''r-się rozdęły. Bierz ją licho!

Czyż sądzi, że po to przyszedł, by bić to dziecko? 
Twarz jego miała przez chwilę wyraz wcale nie­
przyjemny; ponieważ jednak był odwrócony, nie 
zauważyła tego i ze spokojną nieświadomością 
mówiła dalej:

— Ja wiem, że chciałbyś być dobrym dla na­
szej biednej cierpiącej dziewczynki, ale chłopcy 
nie umieją oczywiście obchodzić się z chorymi. 
Proszę cię, byś ją nie nastraszył, mówiąc o czemś 
ordynarnem, albo... Rozumiesz, prawda? Moja 
droga, oto twój brat. Zostawię was samych, byś­
cie się zaznajomili.

Gdy zamknęła drzwi i poszła plotkować z sio­
strą Ludwiką, Rene przeszedł przez pokój, stąpa­
jąc ostrożnie, by buty mu nie skrzypiały i posta­
wił na stole kosz z truskawkami. Wyglądał i czuł 
się zmieszanym, zaledwie mogąc podnieść oczy. 
W  pierwszej chwali przykrego onieśmielenia, dro­
bna figurka na leżaku wydała mu się wprost nie­
dostępnie potężną.

— Bardzo ci dziękuję, że przyszedłeś tak ry­
chło — rzekła cienkim, czystym głosem. —■ Ła­
dnie to, że o mnie myślałeś. Czy nie zechcesz 
usiąść?

Usłuchał biernie. Jćj afektowna uprzejmość oso­
by dorosłej, do reszty pozbawriła go przytomno­
ści umysłu. Spojrzał na nią niepewnie, dziwiąc 
się, czy to istotnie możliwe, by żyjąca istota mogła 
być tak podobną do gzecznego dziecka z powia­
stek Miss Edgewortlj. Następnie znów na nią. spoj­
rzał, pełen zdumienia, że znajduje się v pobliżu 
czegoś niesamowitego.

„Mądra, jak gdyby już lata całe nosiła welon"...

Przypomniała mu się siostra Ludwika i głupia jej 
paplanina. Z rysów była to twarzyczka dziecka 
i to dziecka, które mogłoby być ładne, gdyby nie 
woskowo-blada cera i wątłość, Z wyrazu — twarz 
zakonnicy; stara i zamknięta, napiętnowana dłu­
giem milczeniem.

Widząc, że niezdolny jest do rozpoczęcia roz­
mowy, Małgorzata podjęła ją za niego, bawiąc go 
troskliwie wyuczonymi frazesami grzecznej kon­
wersacji. Pytała o zdrowie ojca i Henryka, nastę­
pnie z takiem samem uprzejmem zainteresowaniem 
o ciotkę z Anglji i kuzynów, których nigdy nie wi­
działa. Dowiadywała się, czy przyjemnie mu było 
w Anglji, czy klimat tamtejszy jest bardzo mgli­
sty, czy cieszy się, że wrócił do domu, a mówiąc, 
równocześnie wyszywała szybko cienkimi palu­
szkami jakiś deseń, taksamo mechaniczny, jak jej 
uśmiech.

Rene zaś z każdą chwilą stawał się bardziej 
małomównym i skrępowanym. Wszystko to w y­
dawało mu się jakby zmorą; musi się uszczypnąć, 
by się zbudzić. W  tej chwili weszła ciotka Ange­
lika, prosząc go na śniadanie.

— Zdołałam namówić sioetrę Ludwikz, by po­
została — oświadczyła. — Małgorzato, czy prze­
sunąć leżak do jadalni, czy wolisz tu zjeść śnia­
danie?

Małgorzata wsparła się o poduszki. Miała słaby 
głos zmęczonej pacjentki, gdy pokornie odpowie­
działa:

— Jak ciocia sądzi.

(Dalszy, ciąg nastąpi).-
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B a n k n o t ;  po 2
Ministerstwo skarbu, komunikując we czwar­

tek o wypuszczeniu banknotów na 250 tysięcy ma­
rek, zastrzegło się, źe te banknoty nie spowodują 
nowej inflacji, gdyż wydane zostały jak można 
się domyśleć, przez wycofanie z obiegu odpowie­
dniej sumy w mniejszych banknotach. Nie ulega 
wątpliwości, że wobec rosnącej drożyzny dotych­
czasowe najwyższe banknoty 50-tysięczne już nie 
były w  stanie zaspokoić potrzeb obrotu. Gdy w 
marcu 1922 r. wypuszczono banknoty 10-tysięcz- 
ne, nazwano je „dolarami polskimi11, gdyż wówczas 
dolar mniej więcej stał w  tej wysokości. W  pa­
ździerniku 1922 wydano banknoty 50-tysięczne — 
Znowu postępując w  ślad rosnącego kursu dola­
ra. Dziś dolar przekroczył już ćwierć miljona, to 
też zastosowano do tego kursu nowy papierek.

Nie można powiedzieć, aby nowy banknot był 
praktyczną jednostką obliczeniową. Taką byłby 
prędzej banknot na 100 tysięcy albo na pół miljo­
na; zdaje się jednak, że żart o banknotach w  sto­
sunku do kursu dolara nie jest daleki od prawdy: 
rząd może nie chce obudzić przypuszczeń, że do­
lar może dojść do pół miljona marek. Obawa ta 
jednak nie usunie tej możliwości, która przy obec­
nej gospodarce skarbowej staje się coraz prawdo­
podobniejszą.

Ministerstwo skarbu, chcąc czy nie chcąc, mu­
siało zażądać od PKKP wydania większego bank­
notu i odrazu powiększyło największy istniejący 
pięciokrotnie. Zapewne, że może to nie wpłynąć 
na inflację, ale z drugiej strony należy wskazać, 
że PKKP działała pod przymusem. Jeżeli jak dziś, 
prodokuje się dziennie około 60 miljardów, to przy 
niedostatecznych urządzeniach technicznych nie 
sposób podwyższyć tej sumy w  odcinkach do­
tychczas wydawanych. Musiano tedy zrobić ol­
brzymi skok, no i mamy 250 tysięczne banknoty.

Wysokość poszczególnych znaków pieniężnych

świadczy o położeniu skarbu danego państwh. 
Przed wojną banki emisyjne tak świetnie ufundo­
wane, jak bank austrjaeko-węgierski, bank nie­
miecki, bank francuski,#puszczały w obieg najwyż­
szy banknot na 1000 koron, marek i franków. Do­
piero w ciągu wojny w Austrji pojawiły się bank­
noty po 10 tysięcy koron, a po rozpadnięciu się 
Austrji zaczęto tam wydawać coraz wyższe bank­
noty aż do pół miljona koron. W  Niemczech osta­
tnie najwyższe banknoty były po 100 tysięcy ma­
rek, dopiero katastrofa sierpniowa spowodowała 
bank Rzeszy do wydania odcinków milionowych. 
We Francji dotąd wyższych banknotów nad 1000 
franków niema; o Anglji i Ameryce niema co mó­
wić.

W  Polsce powiększanie nominalnej wartości 
banknotów szło powoli, ale bez przerwy. Od skror- 
rnnych setek i tysiączek przeszliśmy do 5, 10 i 50 
tysiączek w temsamem tempie, w  jakiem wzra­
stała drożyzna. Było to smutne następstwo nieu- 
dałej — nie miejsce tu na omawianie powodów — 
walki z drożyzną, za którą płaciliśmy coraz więk­
szymi liczbami w  markach. Z powodów prakty­
cznych musiano banknoty powiększać z chwilą, 
gdy zakupno choćby artykułów żywności na je­
den dzień wymagało zabrania ze sobą do miasta 
pokaźnej paczki banknotów. To też im większą 
stawała się nasza nędza gospodarcza, tem więk­
szymi co do nominalnej wartości stawały się na­
sze banknoty.

Jest to jeszcze jeden dowód, jak dalece nasza 
waluta jest zawisłą od marki niemieckiej. Wszyst­
kie próby „odczepienia się“ pozostały bez rezul­
tatu; marka niemiecka ciągnie naszą w przepaść, 
a zewnętrznym tego wyrazem jest fakt, że — 
wprawdzie nie w tej co Niemcy mierze — w y­
daje się u nas coraz wyższe banknoty.

powyższe termina. Wszelkie zmiany w termin*0 
są niedopuszczalne.

Z. Klemensiewicz. Jan Engliscn-
BACZNOŚĆ TOWARZYSZKI!

Celem opracowania dia międzynarodowego so­
cjalistycznego Komitetu kobiecego sprawozdani 
z działalności naszych towarzyszek na polu opieKi 
społecznej (tak w instytucjach prywatnych, jak 1 
publicznych), uprasza się o przesłanie odpowied­
nich materiałów pod adresem tow. Doroty Km 
szyńskiej, ul. Gdańska 49, w Łodzi.

I j f fAig
—o—

Amerykańskie napaści na Witosa 
inspiracją chjeny?

Nowojorski „Nowy Świat" pisze w rubryce 
prasy

W  prasie amerykańskiej pojawiają się coraz oz« 
ściej wzmianki o premjerze rządu polskiego, W1' 
tosie. Wzmianki te mają wszystkie charakter zło* 
śliwy i ironiczny.

Niedawno pisał w „Times‘ie“ p. Cuncliffe-Oweih 
nazywając Witosa poprostu nieokrzesanym 
Pem. Przed paru dniami „The Globe" i ,.Tbe Sun 
zamieścił artykuł -wychwalający niezmiernie 
zydenta Wojciechowskiego, a jednocześnie 
kreślający, że Witos chodzi bez krawata, nie mO“ 
wi żadnym innym językiem, oprócz polskiego 
P. de Fontenoy najwidoczniej chodziło o Prze°  
wienie Witosa w  najgorszem świetle wobec cẐ  
tającej publiczności amerykańskiej. , .

Przedwczoraj znowu „The Evening Journal* Za­
mieścił fotografię Witosa z podpisem, że "W 
szawie zebrano specjalny fundusz da kraw at 
premjera rządu polskiego. ^

Możnaby przypuszczać, że ośmieszanie 
jest celowem. Tymbardziej, iż jednocześnie 
rzy gloryfikują Paderewskiego, a nie zapo®01 . 
rzucić błotem na Piłsudskiego jak np. robi P> 
cliffe-Owen. ł0.

Wygląda na to, jakby propagandą dyskrecl' 
wania premjera rządu polskiego, kierowała 
ręka sojuszniczki Witosa — „Chjena".

— o o o  —

Przegrany proces p. Landsitffr
ZASŁUGI P . LANDSBERGA DLA C H J E ^ ,  

A NADUŻYCIA W  DYREKCJI KOLEJOWEJ ™
l e Ns k ie j  r

Niedawno pisaliśmy o prezesie dyrekcji 
wej wileńskiej p. Landsbergu i jego spr°slQtóŻ 
niu nadesłanein „Gazecie Warszawskiej". ^ aSu 
owemu p. Landsbergowi zarzucił swego „ ^  
„Dziennik Białostocki*1: tolerowanie rusyf®3 
kolejach, wadliwą gospodarkę i nadużycia 3 
renie dyrekcji kolei wileńskiej oraz szykan0 
Polaków i wydalanie ich ze służby. 0#e-

P. Landsberg uczuł się mocno dotknięty01 ^go 
mi zarzutami i prokuratura białostocka W) r0W 
wniosek wniosła skargę przeciw reda*: p## 
„Dziennika Białostockiego" p. Luibkiewiczo^erg... 
20 sierpnia odbyła się rozprawa i p. E -rZa W 
przegrał! Sąd uwolnił redaktora LubkieW *^^ 
znając, że na wszystkie zarzuty dowód P 
przeprowadził.

Na tle tego procesu zaczyna być zrozu‘ sani 
dlaczego p. prezes dyrekcji kolei wileńsk. rSzak 
na dworcu kolejowym w dniu przyjazdu 
ka Piłsudskiego do Wilna, dlaczego t^ ie r o ^ 3, 
zabiegał, by wykonać swą szykanę i tof 
pociąg, którym przyjeżdżał marszałek 03 
broń Boże nie na I. . „-„.ość ^

Poprostu, p. Landsberg czul prawazi egr»e 
rzutów mu postawionych, wiedział, cZI)i0 
musi więc chciał się zaasekurowac P° 
pokazać chjenie, że jest „jej człowiek10 • p0d<r

W  każdem innem państwie urzęd Jjejsca *** 
bnym przegranym procesie, zostałby  ̂ kojny £  
sunięty — p. Landsberg może byc SP wi'er‘ 
chjena pozwoli mu dalej rusyfikować Km ^  jego 
ską, chjena przymknie oczy na naduzy s}Ug? ■' 
dyrekcji -  bo p. Landsberg ma wielka z gj t5rg 
dokuczył marszałkowi Piłsudskiemu, a arSza-K 
■którzy czekali w Wilnie na dworcu, by

Przemówił dziad do obrazu
„Goniec Wielkopolska"* w dalszym ciągu usiłuje 

przekenać władze duchowne, że powinny na ra­
tunek Polsce przekazać kosztowności kościelne, 
a raczej już dziś bardziej apeluje do rządu: tłó- 
maczy, że żadnych przedmiotów nie potrzeba ni­
szczyć, ani przetapiać na kruszec obiegowy, że 
owszem przez „tymczasowe wycofanie skarbów 
kościelnych z pod niedostatecznej opieki, uratuje 
się pamiątki narodowe, które przy dotychczaso­
wym sposobie rozmieszczenia narażone są na kia- 
dzież i marnowanie się**.

Pisz6 clcilcj •
Skarbiec państwa w przeciągu bardzo krót­

kiego okresu mógłby mieć podkład o warto­
ści nie 100, l e c z  zapewne minimum 500,000.000 
dolarów. Samo oświadczenie rządowe w prasie, 
że z tego środka zamierza się skorzystać, spo­
woduje ogromny spadek cen i wielką podaż to­
waru na' rynku, jest to bowiem projekt łatwy 
do szybkiego zrealizowania.

„Goniec Wielkopolski" nie siągając ,do bardziej 
odległych czasów lub do obcych dziejów przypo­
mina „Rozporządzenie względem kosztowności ko 
ścielnych", dane Komisji Porządkowej woj. Kra­
kowskiego z obozu pod Winnikami przez 1 adeusza 
Kościuszkę dnia 30 kwietnia 1794 r., a rozpoczy­
nające się słowami':

Ofiary, które pobożność na ozdobę Świątyń 
Boskich oddala, są skarbem powszechności. W  
gwałtownej Ojczyzny potrzebie w  sprawie 
boskiej, bo w  sprawie uciemiężonego narodu, 
ratującego swe prawa i własności, które po­
siada z daru opatrznej ręki, użyć ich nietylko 
się godzi, ale należy. Doświadczenie na wielu 
miejscach okazało, iż nawet świątynie pańskie 
nie są bezpieczne od rabunku nieprzyjaciela, 
który w  ziemi naszej gwałcić prawa boskie i 
ludzkie za nic sobie poczytuje. Co więc może 
stać się łupem jego, przystoi oddać Ojczyźnie; 
a kiedy w  samowładnych nawet państwach 
bogactwa kościelne gwałtem są brane na mnie­
mane potrzeby publiczne, gorliwość znana Du­
chowieństwa polskiego poświęci je chętnie na 
istotne potrzeby Rzeczypospolitej.

Dalej przytacza ów dziennik okólnik do ducho­
wieństwa „względem wykonania przepisów", w y­
dany przez krakowski urząd biskupi, oraz ustęp 
z monografii Korzona, podnoszący, że srebra koś- 
ścielne z województwa Krakowskiego doręczone 
zostały Kościuszce 22 czy 23 maja.

Obok niesłychanie fatalnego stanu finansowego 
Polski — na pornysł „Gońca Wielkopolskiego"

wpłynęła niewątpliwie wciąż tajemnicza sprawa 
kradzieży gnieźnieńskiej. Rozumie się, iż projekt 
„Gońca" daleki jest od realizacji w  dobie dzisiej­
szej. W  przeciwdo wodzeni ach, które stawia du­
chowieństwo, jedno»uderza; zasłania się ono nie­
tykalnością rzeczy, poświęconych Bogu.,

Czy ta nietykalność jest bezwzględna? Niedaw­
no czytaliśmy w  prasie, że przy jednym ze sta­
rych kościółków na prowincji znaleziono na stry­
chu porzucone tam figury świętych, bardzo cieka­
we, jako okazy snycerstwa. Władza kościelna wy­
dała te butwiejąc© bee opieki figury dla Muzeum. 
Ale tasama władza kościelna nie wydałaby-np. na 
cel przez pismo poznańskie proponowany - -  srebr­
nego lichtarza i zasłaniałaby się twierdzeniem, że 
jest to przedmiot, związany z ołtarzem, z kultem 
religijnym...

Porównawczo, o ile się bierze pod uwagę wzglę­
dy religijne, postać świętego, do którego modliły 
się całe pokolenia, powinna budzić więcej piety­
zmu, niż — lichtarz; o ile natomiast bierze się pod 
uwagę wartość materiału, z którego sporządzono 
figurę i świecznik — stosunek się odwróci. Ci­
sami święci drewniani, gdyby posiedli byli suknie 
z,blachy złotej — napewno nie byliby z dawnych 
miejsc usunięci na strych...

Tak: to rozumowanie ludzkie, arcyludzkie, z któ 
rem trudno brać rozbrat.

Tylko, czemu tak ludzkie motywy — mierzenie 
świętości świetnością przypisuje się Bogu chrzęści 
jańskiemu?

Chrystus tak mało cenił złoto, z taką wzgardą
się o ni'em wyrażał.

Sprawy partyjne
—o—

ZAWIADOMIENIE 
Z polecenia Centralnego Komitetu Wykonawcze­

go PPS Komitet Obwodowy Zachodniej Małopol­
ski wzywa Komitety Miejscowe do urządzenia we­
dle wykazu niżej zamieszczonego zgromadzeń, 
względnie zebrań partyjnych, na których refero­
wać będzie tow. Dora Kłuszyńska na temat: „Sy­
tuacja polityczna a kobiety pracujące". 2 września 
Przemyśl, 3 Jarosław, 4 Rzeszów, 5 Jasło, 6 Kro 
sno, 7 Nowy Sącz, 8 Tarnów, 9 Kraków i Podgó­
rze, 11 Wieliczka, 12 Oświęcim.

W zywa się tamtejsze Komitety miejscowe, aby 
jak najstaranniej przygotowały zgromadzenia na
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Więzienie dla dziennikarzy «## i sanna
4 « /  KWARTET

Wczoraj pisaliśmy o niesłychanem dotąd w Pol­
sce zarządzeniu,^ które dotknęło redaktora Stpi- 

czyńskiego. Na temat ten pisze warszawski „Ku- 
rjer Poranny** pod powyższym tytułem: 
W”^stem  represji prasowych, zainicjowany przez 
Wysokie Stronnictwa Rządzące, wszedł obecnie 
w nową fazę — fazę, zagrażającą wolności oso- 

stej każdego niezależnego dziennikarza w na- 
szem państwie, fazę, ostrzejszą od tej, jaką kiedy 
Kolwiek stosowały wobec prasy polskiej rządy 
^borcze za ery panowania rosyjskiego czy oku- 
Pacji niemieckiej.

Redaktor „Głosu Opozycji**, p. Stpiczyński, o- 
"■zymał od sędziego śledczego, któremu przekaza­
l i  sprawę artykułu, zwróconego przeciwko jed- 
neniu z członków rządu, wezwanie do stawienia 

w poniedziałek dla przesłuchania, przyczem 
j* Wezwaniu napisano, że ma przybyć z kaucją 

fr bilionów marek — wyraźnie dwudziestu pię- 
Łh rniljonów marek! Na zapytanie, co znaczy ten 
cpisek, otrzymał od sędziego śledczego odpo- 

^ ledź, że w  razie niezłożenia tej kaucji zostanie 
aresztoWany.
.Stanie się to na wniosek prokuratorii państwa, 
t0ra z takiem żądaniem wobec sędziego śledcze- 

^stąpiła. Dodać należy, że p. Stpiczyński 
“Winiony jest z tego samego paragrafu, z które- 

F° ^winiony był p. Stroński za obrazę Naczelni- 
a Państwa i na podstawie którego skazany zo­

stał na sto czy dwieście tysięcy marek grzywny.
skarżony z tego samego paragrafu redaktor „Ga- 
ety Warszawskiej** za obelgi na urzędujących 
rnistrów, został skazany na mniejszą jeszcze

*■ zywnę:
Dotychczasowa praktyka, stosowana zarówno 

s, ?ez wiładze zaborcze, jak i przez władze pol- 
w postępowaniu karno-prasowem, polegała 

że ^maganiu od obwinionego redaktora podpisu, 
r0 nie Wyjedzie zgranie państwa przed odt%rciem 

Drawy sądowej. Ucieczka’ dziennikarza przed 
Z o n i e m  odpowiedzialności za swoje wystą- 
cze •a J'es* czemś niemożliwem do przypusz- 
sta1?3’ nawet ten podpis był uważany za czy- 
&if»0rtnalność Obecnie mamy do czynienia z po-Stan - uoecme mamy uo czynienia z po-
W  le n ie m  zastosowania więzienia prewencyj- 

alb° wymaganiem kaucji pieniężnej, tak bez- 
kaźd nie wysokiej, że składanie jej jest ruiną 
kich6S0 wydawnictwa wobec dzisiejszych 
  trunków , z jakimi walczy prasa.

cięz-

Jest to oczywiście stan rzeczy, który dotyka 
ogólnych interesów prasy polskiej. Kiedy komisarz 
rządu po morderstwie prezydenta Narutowicza i 
po zarządzeniu stanu 'wyjątkowego, zawieszające­
go swobody obywatelskie, polecił na czas stanu 
wyjątkowego aresztować administracyjnie autora 
artykułu, apoteozującego zbrodniarza, dzisiejsze 
organy rządowe podniosły niesłychany gwaiłt z 
powodu tego zamachu na wolność słowa. Nie mo­
żna chyba tedy wątpić, źe wolność osobista dzień 
nikarza w pełni swobód konstytucyjnych nie bę­
dzie im i teraz obojętna, zwłaszcza, źe rządy 
zmieniają się w życiu parlamentarnem i że co dzi­
siaj spotyka lewicowców, jutro może obrócić się 
przeciw prawicowcom.

Sprawiedliwość stać musi poza polityką partyj­
ną i nie może być sprawiedliwością partyjną. Do­
tychczasowi ministrowie sprawiedliwości uważali 
sobie za punkt honoru jak najpilniej tego przestrze 
gać. Zmiana w tym kierunku byłaby innowacją 
wielce gorszącą i brzemienną w  bardzo poważne 
następstwa. Sterroryzowanie niezawisłej prasy 
przez więzienia prewencyjne albo zgnębienie jej 
fiskalne nie może leżeć w  Intencjach rządu sumień 
nie i poważnie spełniającego swoje obowiązki. Nie 
zawisłe sądy mają możność karania wyrokiem ka­
żdego przestępstwa i wyroki ich muszą być usza­
nowane przez opinję publiczną. Wobec powolno­
ści załatwiania spraw prasowych areszt prewen­
cyjny, zarządzony na żądanie administracji, może 
trwać jednak dłużej, niż surowy natręt wymiar 
kary, gdyby nawet została wymierzona. System 
ten w praktyce równałby się pomieszczeniu w  a- 
reszcie lub zrujnowaniu finansowemu wszystkich 
dziennikarzy, którzy nie mają szczęścia podobać 
się rządowi.

To też przypuszczamy jeszcze, że zachodzi ja­
kaś pomyłka czy niedopatrzenie. Przemawia za 
tem choćby wysokość wymaganej kaucji, przewyż 
szająca dwunasto czy nawet dwudziestopięciokro 
tnie kaucje, jakich się wymaga od oskarżonych 
paskarzy i lichwiarzy żywnościowych, zarabiają­
cych miljardy na giełdzie i nędzy ogółu. P. mini­
ster sprawiedliwości zechce niewątpliwie wejrzeć 
w tę sprawę w interesie samego1, rządu i nie do­
puścić do stosowania praktyki, któraby wpływa­
ła na stosunek niezależnej prasy do rządu w sen­
sie zupeinie odwrotnym do tego, jaki leżeć powi­
nien w  najpoważniejszym interesie państwa".

to g lsti społeczny
7 '—^—

p Ra c q w n ik ó w  k a s  c h o r y c h  i  in .
***TUCYJ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

Kas°H,itet założycielski Związku pracowników 
Zą^i j}°rych i instytucyj ubezpieczeń społecznych 
tą 7„Jamia niniejszem, że w myśl art. VII statu- 
ie w dniach 8 i 9 września b. r. zwołu-
rych f,,^Uegałów członków Zw. Prac. Kas Cho- 
'vski’e tÓry 0(lbędzie się w Krakowie)ul. Dunaje- 
Cl)iącv' ^  Piętro, o godzinie* 10 rano, z nastę-

1) 2 n *?0rz£tdkiem dziennym obrad: 
kom,v:?gaiecie, wybór prezydjum zjazdu i wybór

2) “  ®andątowej;
3) Jr^ozdan ie komitetu założycielskiego;

dla otici?ai l̂2 a a  Związku: a) statut, b) regulamin 
dki } *«ów , c) regulamin zapomogowy, d) wkla

4) nrP e) Podział funduszów Związku;
5) vv Jp^tyka służbowa;
Q wvKAXVnictw°  organu Związku;

0 °r władz i ustalenie siedziby Związku;
8) W rfi„zacia Pośrednictwa pracy;
WS2y k iosk i. 

t^e do 2w  ,°ddziały, które zgłosiły przystąpie- 
iffopych tri U’ winny wysłać delegatów, opa- 

\ j fw  gru ^ fda tem , z wykazaniem liczby człon- 
Posła ' oddziału. Te oddziały, któreby nie 

list0liVn-c swego pi-zedstawiciela, mogą prze- 
jjW najbijA„!f Pełnomocnictwo jednemu z delega- 
d„ 0 iem ipues° oddziału Związku, zawiadamia­
l i  ugr„n"°Cześtlie komisję mandatową zjaz- 
przezD- Spof Wania Prac. Kas Chorych i Instyt. 
Dai y,?^Dieniu H°r^ dotychczas zawiadomienia o 
W «  Piei na d Związku nie nadesłały, winny 
z e b ^ 1 okólni!fXyaTTtygodnie przed dniem zjazdu 
Dien; i  na adre* 7 .nades!ać protokuły walnych 
înń e zaś o ,Vlazku: Warszawa, Leszno 53, 

adref-Wp:lyną>Czekiem PRO Nr. 6.234. Wnioski 
nich ,  Wiążmy 7 Zgodnie przed dniem zjazdu na

“ S , kt6 ,zy  pra2" ą' aby dla
na r** o tem na czas pobytu w  Kra-

atrzymt ! iedem Zawiadomić Związek najpó- 
ama i P r z e L ,Prz,ed dniem zjazdu. Koszta 

n delegatów ponoszą miej­

scowe grupy lub oddziały w całości. Każdy dele­
gat oddziału, lub grupy Związu otrzymuje kartę 
wstępu z prawem głosu po opłaceniu marek w 
stosunku do pół bonu złotego polskiego na pokry­
cie kosztów zjazdu. Karty wstępu dla osób w 
charakterze gości wydawane będą po cenie ma­
rek w stosunku do 1 bonu złotego polskiego. W o­
bec doniosłości uchwał zjazdu, które będą waż­
nym czynnikiem w  pracy i życiu pracowników 
Kas Chorych i Instyt. Ubzp. Społ., Komitet zało- 
życilski wzywa wszystkich pracowników wspom­
nianych Instytucyj do przysłania na zjazd swych 
delegatów.

Za Komitet: Jaroszewski Bolesław, Hoffman Mi­
chał z Krakowa, Kacicki Jan, Kotus Franciszek, 
Porębski Apolinary z Warszawy.

PODWYŻSZENIE DODATKÓW DROŻYŹNIA- 
NYCH DO ŚWIADCZEŃ ZAKŁADU PENSYJ-

NEGO
Rozporządzeniem ministra pracy i opieki społe­

cznej z dnia 12 lipca Dz. Ust. P. Nr. 72, zostały 
ponownie podwyższone dodatki drożyźniane do 
rent inwalidzkich, wdowich i sierocych w dziale u- 
stawowym ubezpieczenia pensyjnego urzędników 
prywatnych od 1 lipca br. świadczenia łącznie z 
dodatkiem drożyźnianym wynoszą — zależnie 
od czasu trwania ubezpieczenia i jego wysokości 
— od minimum 200.000 do 1,500.000 marek mie­

sięcznie. W  dziale dobrowolnym nastąpiło również 
od 1 lipca br. uchwałą Rady nadzorczej dalsze 

podwyższenie dodatków drożyźnianych do wyso­
kości najmniej 2.000-krotnej statutowej renty.

/STRAJK ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU ODZIE­
ŻOWEGO W  PRZEMYŚLU

Strajk wybuchł 28 sierpnia. Odbyte dotąd dwie 
konferencje z pracodawcami nie wydały rezultatu) 
Ostrzega się robotników tego zawodu przed przy­
jęciem pracy w Przemyślu.

Spec ja lis tka  chorób  3kórnych, w enerycznych I kosm e­
tyki lekarskie j

P r Lilia H orow itzów na
pósfróeśia i ordynuje jak dawniej Od 12—1 i od 2Vż—5 
w Krakowie, ulica Dietlowska 59, 1. p., tel. 1272. 4075

KWARTET
(Bajka)

Małpa, człeka małpująca,
Osiołek,

Koziołek,
Miś, ausza gorąca — 

uradzili wspólnie, źe się
da koncert w  lesie.

Zliczyli się na palcach... Rychtyk kwartet z na& 
Znaleźli altówkę, bas, 

pierwsze skrzypki, drugie skrzypki 
i usiadłszy w  cieniu lipki, 

artystyczna brać 
zaczęła grać.

Ale uu! ojej!... co to za muzyka?
Małpa aż uszy zatyka.
— Stójcie! — woła — nie wychodzi...
Trzeba się przesiąść inaczej.
Niech z basem Misio dobrodziej 

siąść naprzeciw kozła raczy; 
ja sama zaś usiądę naprzeciwko Osła1.
Zaraz wyjdzie muzyka piękna i podniosli 
Przesiedli się, smyczkami uderzyli z siłą...
Lecz rozpacz, bo się jakoś nic nie poprawiło.
— Przepraszam —- ryknie Osiel — już wtem, lepiej

będzię,
gdy usiądziemy wszyscy w jednym rzędzie.

Idąc za tą mądrą radą, 
nuty w  jednym rzędzie kładą...

Zagrali.
Kakofonia — dalej.

Tu już zaczęły się kłótnie.*
Nagle, widok Słowika spory wszelkie utnie.
— Rzeczoznawco — wołają — kochany arfysfo, 
poradź, jak usiąść mamy, żeby zagrać czy sta

A na to Słowik: — O, mo3 kochani, 
by uprawiać muzykę, trzeba się znać na niej. 
Wedle jakiegokolwiek w y siądziecie planu - 3 ' 

muzyka będzie do chrzanu.
• «  *

Jest to bajka Krylowa. Nie robię sekretu*
Ale

wszak zgadza się doskonale 
z rekonstrukcją gabinetu.

Benedykt Hertz.
- 0 0 0 - ’

OBLEWINY yiASTO STW A
Pan Tenenbaum — dziś Piast i kwita 
.Wyprawia raut... Na nim elita:
Jest Hammerling — pan LanckorońskŁ 
Pan Łowy Staś — pól na pół Stroński,
Pan Feintuch — Szarski on się zwie,
Pan Weinfeld — to rozumie się,
Pan Pitzele — dzisiaj Orliński,
Pan Goldscheider, zwany Goryńskf,
Paru też dzielnych Natansohnów 
(U nas liczniejszych, niż ród Kohnów);
I z domu Jawetz — cna Judyta!
— Szczyci się nią „Rzeczpospolita",
Że ścina głowę masonerii,
A sama — godną ma Egerji...
Gdzie zaś jest sam kwiat „Achf und eJn",
Tam musi być i pan Ornstein.

Aryjczyków liczba mała —
To śmietanka się zebrała!.
Wznoszą toasty 
Panowie Piasty:

Niech żyje ósemka! Vivat!
Chjena woła: Piast — sto lat!...
Pan Hammerling ma głos, więc: cyt!
„Ja byłem spoidło, ja kit"*,
(Przez nieuwagę okrzyk: „git"!).
• • « • • * • • •  • • •  • 
Coza sarmacki duch %i wionie 

Wśród gości!...
To chjena-Piast w najlepszem gronie,

W  całej okazałości!
Czuć tu powietrze narodowe,
W  którem dojrzewa hasło zdrowe:

Idź po swoje do swojego 
I bij żyda pejsatego,

Tylko nie bądź zbytnio hardy:
Czcij md jardy!!

, Czy Bosela, czy Wainmana —
Po miliardach poznasz pana!

    .
_______ Swojskie to, jak: Oj ta dana!

Dr. JÓ ZEF WEINHEBER
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 

powrócił i przyjmuje jak dawniej

NOWY SĄCZ, PLAC. ŚW. KAZIMIERZA
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K R O N I K A
Kraków, 2 września.

Lekarstwa zdrożały o BU procent
Minister zdrowia publicznego wydał rozporzą­

dzenie w  sprawie zmiany taksy aptekarskiej. Zgo­
dnie z rozporządzenie, za środki lecznicze i naczy­
nia będą pobierane ceny o 60 procent wyższe od 
cen, wyznaczonych w  rozporządzeniu ministra 
zdrowia publicznego z dnia 3 sierpnia w sprawie 
taksy aptekarskiej. Rozporządzenie weszło w ży­
cie z dniem 30 sierpnia.

— o o o —

OSOBISTE. Prezydent m. Krakowa J. I\. Fedo­
rowicz powrócił z urlopu i obejmuje urzędowanie 
w poniedziałek dnia 3 bm. Wicepr. Rolle przy­
szedł już do zdrowia i wyjeżdża w najbliższych 
dniach na dłuższy wypoczynek do jednego z u- 
zdrowisk w Małopolsce. Komendant obozu waro­
wnego pułk. Becker po skończonym urlopie objął 
w  dniu wczorajszym urzędowanie.

ROZDZIAŁ CUKRU, przydzielonego magistra­
towi na miesiąc sierpień w ilości 10 wagonów, zo- 
sstał skończony. Cukier na wrześnień w ilości 11 
wagonów rozdzielany będzie, jak dotąd, po na­
dejściu transportów zdcońcem bm.

ŚLUB. Wczoraj w  sobotę dnia 1 bm. odbył się 
w kościele św. Krzyża ślub p. Karola Winiarza, 
kierownika Adm. klinik Uniw. Jagiell z p. Broni­
sławą Hamerlakówną.

OTWARCIE NOWEJ FABRYKI W KRAKOWIE. 
Wczoraj rano odbyło się poświęcenie fabryki cze­
kolady pod firmą „Adam Piasecki Sp. Akc.“  przy 
ul. Wrocławskiej. Poświęcenia dokonał ks. kano­
nik Masny w  obecności zaproszonych gości: wice­
wojewody Kowalkowskiego, starosty dra Bala, 
starosty Stańkowskiego, wicepr. Sarego, naczel­
ników wydziałów przemysłowych województwa 
i magistratu, gen. Czikla, reprezentantów świata 
przemysłowego, prasy itd. Po poświęceniu ks. 
Masny złożył na ręce naczelnego dyrektora p. A. 
Piaseckiego, gorące życzenia dalszego rozwoju fa­
bryki, poczem podobne życzenia składali wszyscy 
uczestnicy uroczystości. Fabryka zajmuje ogromny 
gmach dwupiętrowy i zaopatrzona jest w urządze­
nia techniczne najnowszych systemów. Dzienna 
produkcja czekolady obliczona jest na 15.000 kg., 
niezależnie od funkcjonującej fabryki' czekoladek 
,przy ul.. Szlak. Fabryka zatrudnia obecnie przeszło 
300 robotników i robotnic. — Po uroczystości pp. 
Piaseccy podejmował! gości w  jednej z hal fabry- 
:cznych. .

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj zawiadomiono po­
gotowie ratunkowe, iż przy ul. Twardowskiego na 
Zakrzówku powiesił się 27-Jetni Władysław Batko, 
[rolnik. Lekarz pogotowia stwierdził już śmierć. 
jBatki. Ciało denata przewieziono do zakładu me­
dycyny sądowej. Przyczyna samobójstwa dotąd 
nie stwierdzona.

PODSTĘPNI WŁAMYWACZE. Do biura budo­
wlanego pod firmą „Stryjeńska, Mączyński i Ska“ 
przy ul. Sławskowskiej 1. 12, włamali się w  po­
łudnie w  dniu wczorajszym niewyśledzeni spraw- 
;cy. Skradli oni po rozbiciu biurek 2 miljony marek 
w gotówce. Biura tego pilnował w  czasie nicobec- 
‘mości personalu woźny, Jan Podskakiy. Około 
godz. 1 popołudniu wywołał Podskalnego z biura 
jakiś mężczyzna i oznajmił mu, że z polecenia dy­
rektora tego biura ma natychmiast udał się na ul. 
[Starowiślną I. 55. Podskalny, nie przeczuwając 
podstępu, zamknął biuro i udał się pod wskazanym 
adresem. Tam jednak dyrektora nie znalazł, a gdy 
powrócił do biura, zauważył, że w czasie jego nie­
obecności dokołano włamania.

OPATRZYŁY SIĘ NA ZIMĘ. Do składu futer 
Gustawa Riesera przy ul. Mikołajskiej 1. 4 przy­
szły wczoraj dwie elegancko ubrane damy i za­
żądały okazania futer. W  czasie oglądania tychże 
skradły dwa boa „Krzyżaki1', wartości 7 miljonów 
marek i zbiegły.

Prywatna Szkoła

IM. MARJI RAMUŁT0WEJ
ul. Biskupia 7. —  Wpisy od godz. 11— 1. — Po­

czątek nauki 5-go września. 4072

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIERCIADEŁ i SZLIFIERNIA SZKŁA
zawiadamia swoich odbiorców, że z dniem 15-go b. m

zredukowała ceny na lustra o 1570.
Zamówienia przyjmuje binro fabryki: Kraków, ul. Grodzka 60 

1. piętro Telef. 1078. Fabr. 4225. 1071

Rozwój szkolnictwa w Krakowie tamowany
brakiem pomieszczeń

Brak budynków dia szkół powszechnych i średnich. — Nowe gimnazjum 
państwowe żeńskie. — Prywatne szkoły żeńskie

Rok szkolny rozpoczął się wczoraj w Krako- nia, państwo musi płacić czesne za dzieci urzęd­
nicze, które nie znalazły pomieszczenia w szko­
łach rządowych, uczęszczając do drogo °P^cf  
nych szkół prywatnych. Wysokość opłat szkol­
nych w prywatnych zakładach dochodzi do milio­
na marek miesięcznie. .

Kurator Owiński postanowił choć w części ul­
żyć rodzicom i prawdopodobnie w  najbliższych 
dniach stworzone będą paralelki gimnazjum pan* 
stwowego żeńskiego w naszem mieście. Paralelki 
te umieszczone będą w jednym z gmachów szkoj 
nych, a riauka odbywać się w nich będzie w sodz1 
nach popołudniowych. Z paralelek tych z czasem 
utworzone zostanie drugie państwowe gimnazjum 
żeńskie. ł

Sprawa prywatnych szkół średnich została 
bieżącym roku szkolnym załatwiona w myśl no­
wych przepisów o prywatnych zakładach nauko­
wych. Szkoły te podzielono na trzy kategorie, 
j. z pefnem prawem publiczności, (kategorja A)> 
z ograniczouem prawem publiczności (kategoria 
B), trzeciej kategorji bez prawa publiczności (ka­
tegoria C). W  zakładach z pełnem prawem pum1' 
czności musi być połowa grona profesorskiego 
stała, t. j. stale tylko w  danym zakładzie uczącai 
druga połowa to kontraktowi nauczyciele docim- 
dzący, z innych zakładów. Wszystkie zak 
prywatne będą pod ścisłą kontrolą kuratorium*

wie uroczystemi nabożeństwami we wszystkich 
szkołach średnich i powszechnych. Sprawa pomie­
szczenia nadmiaru uczniów w poszczególnych 
szkołach średnich i powszechnych natrafia na wiel 
kie trudności. Przedewszystkiem do szkół powsze­
chnych zapisało się wicłc młodzieży, tak, iż z po­
wodu braku sal, będzie musiała nauka odbywać 
się w wielu zakładach także i po południu. Od 
wybuchu wojny Kraków nie wybudował dotąd 
żadnych nowych bundynków szkolnych, a dawne 
są przepełnione. Wina tu magistratu, gdyż na mo­
cy ustawy, ministerjum skarbu pokrywa 50 pro­
cent wydatków na budowę szkoły, a prócz tego 
udziela gminie, budującej nowe gmachy szkolne, 
znacznych subwencji. Spodziewać się należy, że 
Rada miejska zajmie się tą sprawą i przystąpi 
wreszcie do racjonalnej polityki szkolnej. Dowia­
dujemy się, że w kilku powiatach województwa 
krakowskiego wybudowano już lub kończy się 
budowę szeregu szkół przy pomocy rządu.

Szkoły średnie w Krakowie są również przepeł­
nione, szczególnie zaś żeńskie. Kuratorium okrę­
gu szkolnego krakowskiego posiada fundusze na 
utworzenie dwóch nowych ginniazjów i dwóch se­
minariów \f Krakowie, jak i etat profesorski, je­
dnak z powodu braku pomieszczeń nie może przy 
stąpić do założenia tych szkół. Najwięcej na tern 
traci rząd, gdyż według istniejącego rozporządzę-

Przed nowym sezonom opery i operetki w Krakowie
Jak już donosiliśmy, sprawa teatru opera i ,ope­

retka przy ul. Rajskiej weszła w stadjum końco­
we, gdy gmina m. Krakowa przyjęła deklarację 
Tow. operowego. W  deklaracji tej Tow. operowe 
zobowiązało się przyjąć pewną odpowiedzialność 
zarówno finansową, jak i artystyczną za prowa­
dzenie teatru przy ul. Rajskiej, jak również przed 
stawić skład dyrekcji, zespołu artystycznego i re-

wiceprezcsa Tow. operowego. Ze względu na 
żający się początek sezonu, Tow. operowe Przy' 
stąpiło do angażowania artystów do opery i 
retki, zaznaczyć bowiem należy, źe oba te ^z^Z. 
mają być prowadzone w jednym i tym samy® 
zarządzie. Dr. Rostański wyjechał do Warsza^F 
celem załatwienia konwencji ze Związkiem z 
stów scen polskich. Dotąd zaangażowano cały,s?„

pertuar, przewidziany na najbliższy sezon. Jak sły reg artystów, a nadto zapewniono sobie gośę1
chać, Tow. operowe postanowiło przedstawić do 
zatwierdzenia prezydjum miasta kandydaturę na 
dyrektora artystycznego p. Walewskiego, znanego 
kompozytora i dotychczasowego kapelmistrza o- 
pery krakowskiej, zaś na dyrektora administra­
cyjnego p. dr. Rostańskiego, delegata wydziału i

— 0 0 o

występy głośnych śpiewaków oper polskich i  ̂
granicznych.

Nowy sezon ma rozpocząć się po p rz e p ij 
dzeniu nakazanych przez wydział p o lic y jn o -b ® 1 ■ 

wlany magistratu adaptacyj sceny.

ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZOSTWO 
POLSKI W  KRAKOWIE, Dziś o godz. 3 popołu­
dniu odbędą się w pływalni w parku Krakowskim 
zawody o mistrzostwo Połski w pływaniu. Z po­
wodu dużej ilości zgłoszonych z całej Połski od­
były się wczoraj przedbiegi niektórych biegów: 
100 m. styl wolny I. nowy rekord Połski: 1) inż. 
Seweryński (Warszawa), 2) Weiss (Warszawa).
II. przedbieg: 1 Kucewicz (Warszawa), 2) Schon- 
feld (Kraków), Iii. 1) Dobrowolski (Warszawa). 
200 m. styl pierwszy l przedbieg: 1) Ferens (Kra­
ków), 2) Lewicki (Warszawa), Ii. 1) Scbónfekł 
(Kraków), 2) Wachlcl (Kraków). 400 m. styl wol­

ny: I. 1) Daszyński (Kraków), 2) Semadeni 
szawa). II. 1) Zeist (Lwów), nowy rekord P&
2) Jurkowski (Warszawa), 3) inż. S e w e r y ń s k 1*

AMATORZY SREBRA. Do zamkniętego iej 
kania p. St. Lechnerowej przy ul. Krowoders 
I. 11 włamano się podczas jej bytności na letn 
Włamywacze skradli srebra stołowe z monoS 
manii S. W. wartości 31,500.000 marek. s2..

STARY KAWĄŁ ZŁODZIEJSKI. Policja 
towała 22-letniego Leona Koska, który 
sobności sprzedaży pary trzewików Lud# ^  
Haberowi, zamiast sprzedanego towaru "
pakunek ze stare mi szmatami.

KSIĄŻKI SZKOLNE
4059cBBa szkól powszechnych, średnich, 

zawodowych, seminariów naucz. etc.
p osiad a  stale na sk ła d z ie  k s ię g a rn ia

GEBETHNERA I W OLFFA
w itra tow le , Rynek G ł6wny 23
SKŁUD S IO W N Y  WYDAWNICTW  

KSIĄŻNICY POLSKIEJ TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH
Szybka wysyłka na prowincją. — Dostawy dla szkdł i bibl!©*®**’ 
Wysyła bezpłatnie ilustrowany katalog podręczników s*fcoSns?«n*



AWANTURNIK. Policja aresztowała 34-Ietniego 
dama Wójcika, który, będąc w stanie podpitym, 

^fszczął awanturę z małżonkami Krupińskimi. Wój 
zranił nożem Feliksa Krupińskiego w  ,prawy 

°k> żonę zaś tego ugodził nożem w łopatkę. 
OFIARA ZAWODU. Wczoraj rano zawezwano 

ekarza pogotowia ratunkowego na ul. Wielopole, 
|dzie zajęty przy budowie nowego gmachu PKO 
frzeniecki Stanisław, murarz, straciwszy przy- 
°ttiność, spadł z rusztowania i doznał złamania 

hrawcj ręki. Lekarz pogotowia przew iózł Strze­
leckiego do szpitala św. Łazarza.

— OOO —

TEATRY S KONCERTY
. 2 t e a t r u  b a g a t e l a . W  poniedziałek 3 wrze 

Premjera komedji G. Zapolskiej „Żabnsia“ . 
osadę stanowią pp. Modzelewska, „Ordyńska, 
Znage-Andruszewska, Słonecka, Rygierowa, Wer 
'̂ 2, Noskowski (reżyser), Wesołowski, Zbucki. 
"°namenty na rozpoczynający się sezon w  Ba- 

«ateli kancelraja teatru wydaje codziennie od II 
ano do 1 [ od 5 do 7 popołudniu.

- t O O O -

Z P®ISI1
STAN ZDROWIA MARSZALKA SEJMU RA-

j. JA wykazuje dalsze znaczne polepszenie. Wczo 
1 Marszałek odbył konferencję z ministrem spraw 

.J^nętrznym Kiernikiem i z prezesem ukraińskie- 
klubu poselskiego posłem Podhorskim. 

KATASTROFA W  TATRACH. W  sobotę spadł 
Sj erlachu Mezoenseffi (Węgier), który znajdował 
ten W towarzystwie dwóch studentów uniwersy- 
Sow Passawskiego: Jana Śląskiego i Edwarda Kos- 
caj Alezoensefffi zabity, tamsi dwaj wyszli
kilu’ trcmisko przy jeziorze podradzkiem wysłało 
skn Kolaków, znajdujących się w  temże schroni- 

’ celem zabrania zwłok.
Wą^ Ż B a  STRAJKU TRAMWAJOWEGO W 
w  fZ A W IE . Związek pracowników tramwajo- 
rek • komunikuje: Wobec nieobliczania przez dy- 
ProcK tramwajów miejskich od całości sierpnia rb. 
st̂ e«tów, uznanych w komisji głównego urzędu 
się ̂ tycznego, w  budżecie pracowników okaże 
Je£ posalna różnica na niekorzyść tych ostatnich. 
J  dyrekcja nie uwzględni wypłaty wyżej 
o ^ n ia n eg o  procentu, Zarząd Związku składa 
Jiąg ^ ledzialność za strajk, który może wybuch- 

t  a i  trześnia.
ŻĄp JASTROFA AUTOMOBILU STRAŻY PO- 
V p‘ ,EJ  w  WARSZAWIE. Onegdaj o godz. Id 

na rogu uE tostowej i Rybaki, zdą-
y  d o  nrpyirn na nl Rncrai camAplinH n io rw M p .

f f i f f i S B Ł  TRZECH POLICJANTÓW
za,.j'_ E:dę i pi.. . • 7  Nowogródka nadeszła

2o'sła?- Poicigu ' 2 r n,° 'wiadomość, że w środę w 
iifiski ‘ 2aihur:!n«,., ?andh uzbrojonych bandytóws l . l 1 O m , _ '•Owam n r7A^n, . . - : i .  t :_____

zbrodni, a okręgową komendą w Nowogródku, 
bliższych szczegółów narazie brak. Zmobilizowa­
no zaalarmowane z różnych stron oddziały j za­
rządzono akcję pościgową. Na miejsce udały się 
również samochodami wyższe włauze policyjno- 
sądowe.

KOMUNISTA W  AEROPLANIE. W  tych dniach 
wylądował w  Gdyni z powodu defektu w motorze 
nieznany samolot. Policja w Gdyni zażądała od 
podróżnych, jadących tym aeroplanem dokumen­
tów osobistych. Okazało się, że jeden podróżny 
i pilot mieli dokumenty niemieckie, trzeci zaś po­
dróżny był Rosjaninem, co do którego przy bliż- 
szem badaniu okazało się, że jest poszukiwany 
przez władze polskie za agitację komunistyczną, 
wobec czego odesłano go do Warszawy.

ZAWALENIE SIĘ DOMU. W  Lublinie przy ul. 
Lubartowskiej nr. 33 zawaliła się oficynka, prze­
robiona z komórek na mieszkanie dla stróża. W  
chwili krytycznej w mieszkaniu znajdowała się 
stróżowa *J<ussak Zofja, lat 89, wdowa bezdzie­
tna; została ona przywalona sufitem, który ru­
nął w jednej chwili. Na miejsce katastrofy przy­
była straż ogniowa oraz pogotowie ratunkowe. 
Z pod gruzów wydobyto nieszczęsną ofiarę ze 
zmiażdżoną czasszką, lekarz pogotowia skonstato­
wał śmierć. Według opitiji będących na miejscu 
kompetentnych czynników, takich niepewnych o- 
ficynek a nawet domów w Lublinie naliczyć mo- 
żuci setki

ZBROJNY NAPAD BANDYCKI I ZAMORDO­
WANIE KILKU OSÓB. Na mieszkańców wsi ł 
gm. Telechany pow. Kosów dokonano zbrojnego 
napadu bandyckiego. Podczas napadu zamordo­
wano dwuch posterunkowych policji, kilku miesz­
kańców i wójta gminy. Według informacji udzie­
lających przez mieszkańców wsi Telechany ban­
dytów było około czterdziestu. Na miejsce zbro­
dni delegowano większą ilość funkcjonariuszy po­
licji jak służby mundurowej tak służby śledczej 
z Brześcia i zarządzono obławę na terytorium 
pow. Kosowskiego i Pińskiego wraz z wojskiem.

- o o o -

l  zagranic*

ze
m

go ódd^° pozaru na M. Bugaj samochód pierwsze- 
^ rócił • *u strazy ogniowej. „Bryskawice", prze- 
k̂utk S*ę skutkiem szybkiej jazdy na zakręcie.

tego wypadku zostało dotkliwie pokale- 
eho<in-C. * Poranionych wiele osób, z pośród prze­
każ- lQw. Taksamo kilku strażaków- poniosło po-

Z R A°naIeCzenia-
^any BżISZOWA donoszą nam. Po zamordo- 
%dovv!' llaczelniku stacji Wiesiołowsfiim pozostała 
hiies2,,a’ której dyrekcja krakowska wyznaczyła 
koją j atlie w domu stacyjnym, składające się z 
% Ws,5Uchni. Obecny naczelnik stacji p. Wierzu- 

j 1 uwziął się na biedną wdowę i szyka- 
? yka wna różne sposoby: zabiera jej piwnicę, za- 
i 0tt,U Ra a 1 c*zaep bramę i nie wpuszcza jej do 
opięci "• ° 2eby dyrekcja pouczyła tego pana, ż 

^letą s-5 wdowie po funkcjonarjuszu kolejowyr.
rnieslQ, Pewne względy, że ostatecznie pani W . 

bierą ,a 2 łaski naczelnika stacji a za zezwole-
P o u K cii-

*n°^ca h STRZELA DO ROBOTNIKÓW. Z So- 
n?-c^Su °noszą: We czwartek przed odejściem 

lerz“ pbotniczego z terytorium kopalni „Kazi- 
d y po w ra» s!e Rum Okoł° 2000 robotników, któ- 
v° bociarr]yi ,ac-’e chcieli odjechać do domu. Gdy 
j.adąli ies,i+Caciano przyjąć tylko tych, którzy po- 

2aś z W '  kopalni „Kazimierz11, robotni- 
n C?°no t ł„ °  icznych  Przedsiębiorstw nie dopu- 
\v ^  mas?0 z.agr°dził tor kolejowy. Prowadzący 

a%  się T-Inytllf.ta usiłował wyprzeć tłum, posu- 
c? n̂° Polic,vV0, ’ ,tłum Jednak nię ustępował. We- 
jf,; strzel-n^TA Óra z ukrycia, z za pociągu za- 
cii n.0(:2eśnie L  i Woch robotników zostało rannych, 
p,.1 Jeden z dnak raniony został komisarz poli- 
cią? Ii Pr2emocq0:iter,Unkowycb- T1™ . ustępując 

u Strzeinio za krokiem doprowadził po- 
S2yc, skąd rozszedł się spokojnie

STRAJK W  PORCIE W  KRÓLEWCU trwa w
dalszym ciągu i przybiera coraz szersze rozmiary. 
Pracodawcy zwrócili się do robotników z żąda­
niem, wyrażonem w ostrej formie. Do strajku- ro­
botników portowych w  Królewcu przyłączyli się 
na znak protestu robotnicy w  porcie Piława. W  
percie królewieckim przychodzi ciągle do starć 
między pracującymi a strajkującymi.

NIE WIEDZIAŁ, ŻE SIĘ OŻENIŁ! Na probo­
stwo w Boguminie przyszedł 27-letni Leon Płocica 
w zamiarze ożenienia się. Jakież było jego zdzi­
wienie, kiedy proboszcz oznajmił mu, że już jest 
żonaty, że dnia 24 lipca br. poślubił w  Zagórze 
w Polsce Helenę Kowalczy kównę. Rz-fcz cała wy­
jaśniła się, albowiem Płocicy w  kwietniu zeszłego 
reku skradziono dokumenty, jak wyciąg metryki, 
świadectwo przynależności tp., o czem swego cza­
su doniósł policji. Złodziej papierów dostał więc 
przez ten wypadek wykryty, jednak miodowe mie 
siące musi Plooi-ca odłożyć na później.

ODKRYCIE ZAMACHU NA WĘGRZECH. Do­
chodzenia w sprawie przygotowanego zamachu 
trwają w Budapeszcie w dalszym ciągu. Dotych­
czas stwierdzono, że aresztowani członkowie „bu­
dzących się Węgier" stali w  kontakcie z organi­
zacjami zagranicznemu. Zamach wyznaczony był 
na 17 września o godzinie 8 rano. Aresztowania 
trwają nadal.

WALKA Z PORNOGRAFIA. W  Genewie w so- 
bofę odbyło się pierwsze posiedzenie międzynaro­
dowej konferencji w  sprawie zwalczania literatu­
ry pornograficznej. Reprezentowanych jest 22 
państw.

—  o o o  —

B e p e r t M r

ski. Posteru!!'1 Pi;zocJownik policyjny Tur- 
rUnijj' PQ\v°ciu c]u**.Q'wi: Boczkowski i Kluczyń- 

1 PokćyjnymL1 ^uległości pomiędzy poste- 
w Dąbrowie, gdzie dokonano

' T e a ir  B a g a te la
Niedziela popoh: „Kochanek od serca", wieczór;

„Kochanek od serca".
Poniedziałek: „Żabusia" (premjera.

pnaUod j|9sp®iarczQ
—'O—■

SPĘD BYDŁA NA TARGOWICY KRAKÓW- 
SKIEJ. W  czasie od 27 sierpnia do I września 
spędzono na targowicę miejską: buliaji 137, wo­
łów 81, krów 385, jałówek 268, cieląt 269, owiec 
18, świń 904, Płacono: buhaje 2,800,000 do 4 milJ. 
300 tysięcy, woły 3,200.000 do 4,400,000, krowy
2,360.000— 4,250.000, jałówki 2,750.600—4,551.800, 

cielęta 3,600.000 do 2,321.000, świnie żywej wagi

5 miljonów do 7 miljonów, świnie bitej wagi od 
7 miljonów do 8,600.000 marek. Ogółem spędzono 
2062 sztuk, z czego na konsnmeję miejscową zu­
żyto 1663 sztuk.

W PŁATA RATY NA PODATEK MAJĄTKOWY
Warszawa (PAT). W  związku z wchodzącą w 

życie ustawą o podatku majątkowym minister­
stwo skarbu podaje do wiadomości, że najprzystę­
pniejszą i najdogodniejszą formą wpłaty, którą mi­
nisterstwo skarbu tak ze względów technicznych, 
jak i w interesie płatnika usilnie zaleca, jest wpła­
canie podatku zapomocą specjalnych blankietów 
nadawczych PKO, na konto właścicieli dla płatni­
ka kasy skarbowej. Blankiety te otrzymać można 
w każdym urzędzie pocztowym, przyczem płatni­
cy  mają tę korzyść, że wypełniwszy dokładnie 
wspomniany blankiet, po wpłaceniu kwoty otrzy­
mają część blankietu (potwierdzenie dla wpłaca­
jącego),która zawiera wszelkie istotne znamiona 
potwierdzenia wpłaty podatku i mieć będzie wo­
bec władz skarbowych charakter i walor urzędo­
wego pokwitowania.

ZMIANA MNOŻNIKA CELNEGO
W arszawa (AW). W  „Dzienniku usta" Nr. 86, ż 

30 sierpnia ukazało się rozporządzenie ministrów 
skarbu oraz przemysłu i handlu z dnia 25 sierpnia 
w przedmiocie mnożnika celnego normalnego i zoi 
żonego. Wysokość dopłaty walutowej normalnej 
(mnożnika celnego normalnego), której podlegają 
wyszczególnione w § I. rozporządzenia ministrów 
skarbu oraz przemysłu i handlu z dnia 7 lipca o- 
kreślone, iż do nowego zarządzenia na 4,799.900 
proc. agio czyii mnożnik 48.000. Towary nieobję­
te wykazem, zawartym w  § 1 rozporządzenia z 
dnia 7 lipca ani obowiązującem w  danej chwili roz 
porządzeniem ministrów skarbu i przemysłu I han­
dlu z dna 28 czerwca o ulgach celnych, opłacają 
cło z dopłatą zniżoną, wynoszącą 75 proc. normal1 
nej, a zatem 3,599.900 proc., czyli mnożnik 36.000. 
Zmienione stawki celne obowiązują od dnia 3-go 
września br.

TELEGRAMY GIEŁDOWE
W arszawa 1 września (PAT-. Giełda. W aluty: 

Dolary Stanów Zjednoczonych 249.000, sprzedąŹ
251.500, kupno 246.500.

Czeki: Belgja 11.650, sprzedaż 11.750, kupno
11.550, Berlin 0‘02.25, sprzedaż 0‘02.25, kupno —, 
Gdańsk 0‘Q2,25, sprzedaż 0‘025, kupno —, Holan­
dja 98.000—100.000, Londyn 1,134.000, sprzedaj
1.144.000, kupno 1,124.090, Nowy York 249.000,, 
sprzedaż 251.500, kupno 246.500, Paryż 14200,; 
sprzedaż 14.250, kupno 14.050, Praga 7340, Szwaj-; 
carja 44.980, sprzedaż 45430, kupno 44.530, Wiedelł
3.51, sprzedaż 3.54, kupno 3.48, Włochy 10.750.

Zurych 1 września (PAT). Zamknięcie giełdy^ 
Berlin 0.00005.20, Holandja 218, Nowy York 554,  ̂
Londyn 25.19, Paryż 31.15, Mediolan 23.45, Pra-j 
ga 16.30, Budapeszt 0.03, Bukareszt 2.50, Belgracf
6.00, Sofja 5.00, Warszawa 0.0023, Wiedeń i austr, 
korona stemplowana 0.0078.

imimM i zgromadzenia
POSIEDZENIE ORGANIZACJI KOBIET PPS

odbędzie się w poniedeziałek 3 wrzśnia o godz. 7»i 
wieczór w sekretariacie Rady Robotniczej przy
ul. Dunajewskiego 5, II p.

ZEBRANIE PARTYJNE RADY ZAWODOWEJ, 
ZARZADÓW i MĘŻÓW ZAUFANIA ORGANIZA­
CJI ZAWODOWYCH zostaje odroczone na Środę 
5 września, godz. 6.30 wieczór w  sali Domu robot1 
przy ul. Dunajewskiego 5, II p.

BACZNOŚĆ HANDLOWCY I HANDLÓW CZY­
NIE! W  poniedziałek 3 września o godz. 7 wie­
czór odbędzie się w wielkiej sali Kahału ul. Kra­
kowska 41 zgromadzenie członków z porządkiem 
dziennym: Szalejąca drożyzna, a minimalne płace 
handlowców. Jawcie się licznie. Zarząd.

INAUGURACYJNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
LUTNI ROBOTNICZEJ odbędzie się w poniedzia­
łek 3 września o godz. 8 wieczór w  sali Związku 
Stowarzyszeń robotniczych, ul. Dunajewskiego 5. 
W zywa się wszystkich członków Lutni o punktual­
ne przybycie. Zarząd Lutni.

POSIEDZENIE GŁÓWNEGO ZARZĄDU DO­
ZORCÓW DOMOWYCH, robotników dziennych 
1 służby domowej odbędzie sję w niedzielę 2 wrze 
śnia o godz. 9 rano; przy ul. Dunajewskiego 1. 5.

Zarząd

W SPRAWIE ZASIŁKÓW DLA RODZIN RE­
ZERWISTÓW udziela się porady prawnej człon­
kom partji w sekretariacie partyjnym przy ulicy 
Dunajewskiego 5 w niedzielę między g. 10— 12 
w południe oraz codziennie wieczorem między g. 
6 - 7 .
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poleca w wielkim wyborze ubrania, raglany, palta, kurtki, ubrania 
żakietowe, burki podróżne wed ł ug  n a j ś w i e ż s z y c h  modeli.

Ceny przystępne. 4040 J l
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1  OGŁOSZENIE i
M  - - - ■ -  — . ~ --— .=______ . El*=» Robotniczego Stowarzyszenia Spożywczego „Jedność1' w Limanowe], r a  
p i  Spółdzielnia zarejestrowana z ogr. odpow. (koło rafinerji). p j

1  B IL A N S
za rok 1922 od dnia 1/1. do dnia 31/Xłl.

m  Stan czynny:
j ą j  Gotówka w kasie Mk.

ivł i'n/ł ran i O
30416922 
12000-  

4558—
Remanent towarów . . . .  526546107
Dłużnicy . . . . . . . . .  1226446—
R ó ż n i .....................   1200—

© Pożyczka odrodzenia . . . 
Ruchomości . . . . . . . .

U l
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m
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m
j ą ]  4088

El Rk strat i nadwyżek za okres sprawozdawczy
HO Koszty h an d low e ................ 233209594 Nadwyżka brutto na towa*

681383429

Stan bierny:
Fundusze: społeczny . . .  27226381 

,  specjalne . . . .  39502268 
Udziały członków . . . . .  219874740
Różne pożyczki................... 213834920 JE]
RM dostaw ców ................... 152445120 res
Inne zobowiązania . . . . .  250000— »Si 
nadwyżka . . . . . . . .  85000— jo ]

68138342!) fo j

Panowie! j S l r . ”
wy po 60 i 96 tysięcy tuzin, 
wysyła dyskretnie Leserkie- 
wicz i Sp. Kraków, plac 
Szczepański 2, 4053

U  upujg stare żelazo i metale, 
** płacę najwyższe ceny. Ro- 

feld, Plac Szczepański 9.sen
Sklep galanteryjny. 4064

phłopca z dobrego domu do 
*  praktyki biurowej i zała­
twiania poczty z dobrem pi­
smem przyjmiemy zaraz. Oso­
biste zgłoszenia do Sekreta­
riatu „Wiedzy* Karmelicka 35.

4067

Amort, ruchomości 
Nadwyżka .  »  .  .

m
la l

506- 
. 35000—

236760194

rach
Inne

• * •

E l 
E l

. 233260194 
, 35000— ‘“ ł

236760194 E l

ZA ZARZĄD: 
Józef Zaręba, ElA lfred  Wilczek. Józef Zaręba, Jan Firek.
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Ula Panów! “JSgy
Szlifowanie brzytew oraz wiel­
ki wybór brzytew, maszynek 
do włosów itp. stalowe wy­
roby. Myszkowski, Kraków, 
ulica Dietlowska 46, 4074

7|by sztuczne, złoto, srebro, 
kto chce najkorzystniej 

sprzedać, pofatyguje się, Ryt. 
Felicjanek 11 (kąt) oficyna 
parter prawy, przecznica Zwie­
rzyniecki e j . Uwaga! Stare 
szczęki płacę do 1,500.000. 
Zamiejscowych załatwiam po­
cztą. 4069

Poszukuję zdolnej ekspe­
dientki oraz praktykanta 

(ki) do sklepu, Mannheimer, 
Rynek Główny 9, Pasaż Bie­
laka. 4073

Szkło okienne sprzedaje, wy­
konuje wszelkie roboty 

szklarskie jakoteż reperacje 
S. Finkelstein, Mikołajska 5.

Mieszkania (3—5 pokoi, kuch- 
ni itd.) umeblowanego lub 

nie, w śródmieściu poszukuję 
zaraz lub od 1 października. 
Zgłoszenia pod „Odstępne* 
do Biura ogłoszeń Stattera, 
Grodzka 13. 4018

NAJSTARSZY i NAJWIĘKSZY SKŁAD
FORTEPIANÓW i PIANIN

ZYGM. RABA N A S I,

h h i u  i il i i i i i
K R A K Ó W , U L . ŚW . A N N Y  3 

p oleca: 4058
pierwszorzędne instrumenta po

i fabrycznych cenach ZZZZZ

MSHl urn . M IS! miutu.

o g r o d n ik
z wykształceniem fachowem i długoletnią Prak. ^ f  
pierwszorzędną wykazaną świadectwami, znai„ f e. 
stałą posadę w ogrodach Dyrektora Zakładu rrz 
mysłowego w Zachodniej Matopoisce. PomleszK_ 
nie, opał i światło do dyspozycji, pobory w®“* » 
umowy. Podania pisemne z odpisami ŵ , q 2 3 * 
i fotografją należy odesrać pod „Ogrodnik !9j» „ 
do biura ogłoszeń „Prasa*, ul. Karmelicka 1o- 4U_

Poszukuje się do natychmia­
stowego wstąpienia

k o w a li i  ślusarzy
do narzędzi. Kandydaci, przedewszy- 
stkiem samodzielni robotnicy z dłu­
goletnią praktyką i dobremi świade­
ctwami zechcą nadsyłać oferty pod 
szyitą „kowal" do biura „Prasa", ul* 
4006 Karmelicka 16.

Mąkę amerykańską, ryż, herbatę, kawę, pieprz, 
mydło, smalec amerykański, słoninę amery-
   ■— kańską, rodzynki, daktyle —

p o l e c a :  4052

Dom Handlowy 8AENGER i Ska
Kraków, ul. Stardwjśina 40, teł. 4257 
mp r- Sprzedaż wyłącznie hurtowna

4043

Firm 76/23.
Rg, spółdzielnia II.

UCHWAŁA
Dozwala się i zarządza wpis w  tut. rejestrze 

spółdzielni przy firmie „Robotnicze Stowarzysze­
nie spożywców „Robotnik" w Krośnie spółdzielnia 
zarej. z ogran. odpow.

I. ie  uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 
8 kwietnia 1923 r. zmieniono postanowienia § 11 lit. 
B. statutu wjten sposób, iż wysokość udziału wy­
nosi 50.000 Mkp. i udział ten płatny jest w ciągu 
6-ciu miesięcy, a mianowicie, 20.000 Mkp. w pierw­
szych dwóch miesiącach, 15.000 'Mkp. w następ­
nych dwóch miesiącach i 15.000 Mkp. w końco­
wych miesiącach, a ponadto także zmieniono po­
stanowienia § 11 lit e) i § 26 statutu.
: II. że Teofil Greiner i Joachim Gajewski ustą­
pili z zarządu, a w ich miejsce wybrano członkami 
zarządu Stefana Chojnackiego w Krośnie j Anto­
niego Klatkę w  Toroszówce.

Sąd okręgowy, oddział IV.
Jasło, dnia 8 sierpnia 1923 r.

[Z powodu przebudowy lokalu!
Firma 3959i w. p i e t r u s z k a !

dawniej

f IS JIIE  ZUKOM K ttifEU JiP l
sprzedaje

jPS ZiiICZIlE ZIIŹ9 IICH [EHH1 I
[materjały wełniane i gotową kon-| 

"  fekcję męską i damską, =

» Egzaminowany I

| Maszynista monter |
w

i

obznajomiońy z pneumatycznem wierceniem kamie 
•  niołomu i prowadzeniem centrali elektrycznej przy 
g, zakładzie przemysłowym, znajdzie zaraz zajęcie.
§  Zgłoszenia wraz z odpisem świadectw oraz poda- 
O niem warunków pod .Maszynista* do Biura „Ruch*,
® Kraków, ul. Szczepańska. 4034 ^

• • • • • •  - »■«"(*,*O® ® ®® ® ® ©9 ©«® Sf9C««®

t!I RQ.„GiCY ii!
SIARCZAN o zawartości 20%

azotu, wolny od domieszki rodanu i cjanu. 
SOL PO TASO W A  20—85% poleca w ładun­

kach wagonowych oraz w mniejszych parjjach

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
Kraków, ulica S ławkowska L. 1. 4057

X  i Inteligentny, energiczny X
X  * _   _____ _ ___  X

Xx
X  
X  
X  
X  
X  
X  
Xx

X X  
X XX X

AKWIZYTOR
do zbierania ogłoszeń dla pisma 
codziennego zostanie natych­
miast przyjęty na dobrą prowizję. 
Zgłoszenia osobiste do Biura
„Prasa", Kraków, Karmelicka 16.

"x x x k k x x x x x x x x k

3

rSBuMbiól

Poszukuje się zdolnego

MASZYNISTY ŚLUSARZA
Pracujący w  przemyśle drzewnym n*3^  
pierwszeństwo. —  Z g ł o s z e n i a  zwra03 
wprost do Zarządu Fabryki z załączenie® 
świadectw i curiculum vitae. Posada zar** 
do objęcia. Nieprzyjęte oferty zostaną ^  
4007 odpowiedzi.

Fabryka „Bór" Wadowic8

|II llflSZEJ UriHEUl FSTIZEBII SS|

J Oferty z odpisami świadectw nadsy-j 
Iłać pod „BEDNARZ" do biura re- 
[klamy „PRASA" Kraków, ulica Kar-i 

melicka L, 16.

_o 'T o w a r z y s r w o o t m ę T o w E ł^ '

i w C
ć  ( l in ia  c z e r w o n e j  gwiazdy)/

mw3 KRAKÓW ,
3 FLORJANSKĄ

I N f o r m a c j e

Zgłaszajcie siu uu Mmatił ustuiu i jg L ,

APELU S Z |
DAMSKIE, MĘSKIE I DZIfc ^
przerabia szybko według najnowszy

J A N  K U R Z Y D Ł O
KRAKÓW, ULICA SZEWSKJ ,

Dla P. T. Przejezdnych w cmg
Sprzedaje Rapelu^28 ...

Redaktor naczelny: Emil Haecker.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód" w Krakowie.

Czerwie***®?'

Czcionkami Drukarni Ludowej w  Krakowie, Dunajewskiego. 5.
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Czer ^

  nimftfowskiego. 0- sw


